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N N I K .

Ok o mN POLSKIEJ PATTYI SOCYALfSTYCZNEJ

LENA PEKlTrMEKATY;
W# Lwowie mi?sił*CT.i>i« 850 Mk., z dostawą 
a o  d o m u  IHhI M k ., n a  p ro w in ey i 050 M k ., 

za gran icą  I8u0 M k.

OKSA 0«, LOSZE*;
O rło sz p n łA m icj% foire I z s m ie js e o w e ; Za 1 
wL*rsz n a a p a re i l .  x - ttp . ojc/n*/. z w y k ł, (z* 
loka tom ) 5U Mk* Za vri«'rt»x it nadcfUa.nem 
I noWroIogii Mk- /.a  J w ie rsz  po krom ie* 
i kom aa i katów 300 Mk. Za wiersz przed 
k ro n ik ą  i r e p e r 'u » s  3*0 iłk , Z** vtler>z na 

h tro a ie  8(H> Mk. l> robne o g ło sze n ia  
za "łowo Ib Mk. Za k n p n o , s p rz e d a ż  2UMk. 
1'M kl na i t r .  te k s t ,  u góry  350 Mk,  u «o łu  
200 Mk. Z am łe jM A  re » * rw .25 p ro o ,d ro ż e j . 

O g ło szen ia  zag rań , o 100 p r. d rożej,

IflrtsM. ilda.Lwfof,
Sykstuki 21. Tel.Hr.24
Lena po,jod. egzem, na 
całym obszarze Polski 49 Mk.

NAKŁ LUD. IPO Ł B Z IEŁCklCO TOW . W fO . CZEK P, K. O. Nr. 142.176. R ED A K TO R  NACZ.: ARTUR W. HAUSNER.

Obrady naci sprawą wsch. Małopolski.
mm

Sprawa wsch. Małopolski.
P rzy  ogroirm em  n iezadow oleniu  skonccni.ro 

w0Jm»j około midecyi, p raw icy , ok lask iw anej pod 
c zas  ca łej a fe ry  Kfcifaitloęo p rzez p rasę  bo l­
szew icka lak  w R osi i'jak , i na  zachód?b , ufwn- 

o  rzcn y  rząd  zab ie ra  się do u p o r z ą d k u j  a.nia s to ­
sunków  w ew nętrznych , od czego w  w ielkiej m ie ­
rze zależy  sp o is to ść  w ew n ę trzn a  p ań stw a  i pod 
n iesien i s się jego p restigu  n a  zew nątrz . R o­
biono doiYchcza.s w Polsce w szystko , ab y  od- 
w róćic uw agę spolecaaljjStwa. od icgo, że Polska 
ma. w śvM>im Jonie oko ło  30pW obyw ateli nie 
polskiej narodow ości, fo  jed n ak  s ta ło  s ię .d a k  
terą, a  pew ne n a s tę p s tw a  są  jego n ieu n ik n io n ą  
koniecznością . N astępstw a  to m ogą b y ć  d w o ja ­
ki-5 ' albo ci obcw alelo  p a ń s tw a ,‘■'uważani za coś 
gorszego  jak*> k a leg o ry a  drugiej k lasy ,, s ta n ą  się 
rizynm ldein odśrodkow  ym, dążącym  do w y zw ole­
nia. się, lu b  połączenia, z na jb liższym  ■m-dadenh 
aby  u ch ro ń ić  się  przed  jarzm em  po lsk iej niewoli,, 
albo dopuszczeni do pełn i praw uh\ w a te k k ic b  
i «w obód n a ro ilo w w h  w g ran icach  p a ń s tw a  poi 
skiego, 'z ro sną  się z jego organ izm em  w n ie ro ­
ze rw aln ą  całość.

X chw ilą u s ta le n ia  się giam c, państw  ,m j eh 
s ta jem y  dziś przed" lynu dw iema, ew entualności.i 
rni, które za leżą  przedew szysik iern , a może 11 a - 
wed w y łącznie od polilyki narortnw ośriow  *| 
rządu  pdlrk iego  1 od życiow ej tre śc i, jak., czyn 
ni ki p-iliiwezne po lsk ie  w y p e łn ią  zak reślone  w. 
konsty tucv i .iarnv.

p o  lego don ipslego  zadam a zabiera  się. 
św ieżo utw orzony rząd. A\ W arszaw ie o d b y w ają  
się ożi w ionę iia ra d i, z który n w yjść pow in.eu  
rozum ny pro tej działania..

Na p ieiw szyn i planie, postaw iono  sp raw ę 
n a jb a rd z ie j jjmk.c a, ą  jpżeli chodzi I  W e n y  po- 
] ; t \k i  zagran icznej n a jd raż liw szą . Je s t n ią  s p ra ­
w a u k ra iń sk a  w ^ ran icacb  Polski, sp ro w ad zo n a  
do granic w schodn ie j M ałopolski.

Że l in i i  d z ia łan ia  pow inna być tak ą , aby 
d oprow adziła  do sp e łn ien ia  się drug ie j z w\ 
m ien ionych  ew en tu a ln o śc i, do w sp ó łd z ia łan ia  zy^ 
w iołów  niepolski di w rozw oju  p a ń s łw ^ lo  rh v b a  
d la  żadnego m zi^nnago  ezlowieka. nie pow inno 
ulega' chyba w ątp liw ości, a do tego eefu p ro ­
w adzi nie lylko .abliżnia.nie wrszefkich ran  z a ­
danych  w spofżyciu, ale i u to row an ie  drogi do
w s p ń ł r zą d ó w .

Tej p-acyfikacyi narodow ościow oj przeciw  
s ta w ia ją  sio żyw io ły  szow in istyczne  obydw óch  
pow aśnionycli s tro ń , jeżeli zas chodzi o szo w i­
nizm póIsfcipElrzeha. hvło  p rzy  zak reś lan iu  g r a ­
fik pa ns lw m w y cb t ak je p rzep row adzić , ahv  ż y ­
w ioły n ie po l sk ie  p o zo sta ły  p o za  nimi. n a  k re ­
sach bowiem  są  one  p rzodew szyslk iem  sk o n ­
cen trow ane.

Kto dziś myśli o  wynarodow ieniu, czy wy- 
ddedz icze  tyj ten jest niebezpiecznym  i szkodii- 
w-ym m aioak iem : jed y n ą  drogą jest u znan ie  praw, 
jeclyne-n ciążeniem szukanie porozum ienia.

Q<1 i. iciejszych narad warszaw ; i ch o czeku 
jemy stanowcze-ro dżiatania. N il ludzim c się, aby 
z ri h  wyszło, coś doskonałego, akuszeram i p j  
■■"y iai3 tvch hedą toż żywioły, Którym na utrzy  
m ania obecnego stanu najwięcej zależy, poprostu

Rzeczoznawcy dla Ga icyi wschodniej.
iWABraZAWń, 1 1  s ie rpn ia . (Tel. wł.) Posiedzenie rzeczoznaw czow  w sp raw ie  G a lic ji w scho­

dniej, k tó re  im a ło  się o dbyć dzisiaj, zosta ło  z pow o d u  n ieobecności k ilk u  cz łonków  odiozone 
n a  ju tro . Ja k  s ły ch ać , m a być p o w o ła n y c h  jeszcze k ilk u  rzeczoznaw ców ', m iędzy n im i Iow. 
poseł Hausner

i  \wmw v mm H I S  i  M I
WARSŻTAWA, 1 1  s ie rpn ia . (Tel. wł.), -W  konsekw ency i w czorajszej dyskusy i na  Radzie m i­

nistrów- nad  sp raw ą  s lre jk u  ro lnego w P o zn ań sk iem  m in is te r  p racy  D arow ski, w yjechał dziś da 
P oznan ia , gdzie będzie osobiście in te rw en io w a ł d la  n a w iązan ia  p e r tra k ta c y i m iędzy s tre jk u jący m i 
a Z w iązkiem  Z iem ian .
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m mmszs Z H ze& sim i!
• W ARSZAW A, 1 1  s? ii pnia. (A. W  ). Ei aneya  zg łosiła  zan o trzeb o w an ic  od s ie rp n ia  b. r. na  

p o lsk ich  iobotm ków , a m ianow icie  na 300 wykwalifikowanych i 500 niewykwalifikowanych gór­
ników oraz większą liczbę ronotnii OW rolnych. Z apo trzebow an ie  górn ików  w yk^Y ahfikow .tnyeh 
m a być p o k ry te  z byłej dzieln icy  p rusk ie j, zas n iew y kw alifikow an i wT części z w ojew ództw  K ro­
kwi wa (ISO rob.") w części z byłej dzieln icy  au stry ack ie j i Ś ląska Ciesz. (320 robot,). R o b o tn i­
ków  ro ln y c h  m ają  cios tarczyc poszczególne urzędy p o śred n ic tw a  pracy .
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Wydalanie Niemców z Alzacyi i Lotaryngii.
S ' ! \S S R t RCi, 11 s ie rpn ia , ,Havas. W  d n iu  dzisiejszym  od sam ego ra n a  ro zsy łan e  bedą do 

s7.p iegu Nieincóęs w Alzacyi i L o ta ry n g ii ro zk a /s  opuszczenia  k rą ju . O d n o śn a  Jisła obejm uje 
.O l1 nazw isk. I e rm in  siy jaziiu  oznaczony  został na  sobotę w ieczór.
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Dla byłych oodoficerów zawodontiych
\\A R h Z A W A . 11 s ie rp n ia  (tri. y f  ) M ini­

ster ro im e tw a  w y d ał do w ład z  p o d w ład n y ch  
o k ó ln ik  z w y jaśn ien iem , że przy obsadzan iu  
s tanow isk  w n iek tó ry ch  k a teg o ry aeh  przysługuje  
przy rów nej kw alitikacy i p ierw szeństw o  byłym  
podoficerom  zaw odow ym ,

 W+W~~
Porozumienie rządu Rzeszy z Baroaryą.

WJEDEŃ. U  s ie rp n ia  (P a t.) „X. W iener 
Jo rn a l donosi z R erlina, że ro k o w a n ia  m iędzy 
rządem  Rzeszy a delegacyą b aw arsk ą  wczoraj 
w ieczorem  zakończy ły  się. S ły ch ać , że po rozu­
m ien ie  n a s tąp i na tej podstaw ie , że rząd  b a w a r­
ski ro ln ic  sw oje rozporządzenie , a rząd  Rzcs v 
złoże w R eichstagu  o w ia d c z e n ie , iż. na p rzy ­
szłość aie będzie p rzed k ład a ł ustaw , k lo reby  
m ogły  n a ru sz y ć  su w eren n o ść  poszczególnych 
k ra jó w '

Wypadki cholery w Polsee.
WAJb'--/AAVA, 1 1  s ie rp n ia  (A. W .). D utych- 

czas skon M atow ano n a  ca ły m  obszarze Rzplitej 
-11 w ypadków  cho lery , z czego 38  w R ów nem . 
W  liczbie tych  o s ta tn ich  32 w y p ad k i zdarzy ły  
się w śród  rc p a lry a n tó w . X ogólnej liczby c h o ­
ry ch  z tn a rło  23. I)uza sm ic iie ln o ść  tłu m aczy  się 
w ycieńczeniem  rcn a lry an tó w , k tó ry ch  o rgan izm  
nie jest zdoiny  p rze trzy m ał lak  ciężkiej ch o ro b y . 

  -

lic wydobyto węgla na G. Śląsku.
KA .OV. ICE, 1 1  s ie rp n ia  (A. W .). W pol­

skich  k o p a ln iach  sk a rb o w y ch  G. hląskn. w ydo­
byto  lMcVJ22 to n  węgla. W yw ieziono koleją 
1 '3  770 ton. Na sk ła d a c h  było w ęgla -Ió.7b2 
tony. V agonów  zam ow iono  2(S 31o, zaś d o sta r­
czono 18.1131.

■— ---

.-ch byt polityczny związany jest z istnieniem  jak 
najbardziej zażartych walk narodow ości owy ch, 
p o czą tek . jednak musi być zrobiony.

Na dobro  nowego rządu  zapisać należy, że 
oceniając de  uosłość Doruszonego o b ećd e  próbie 
mu, szuka dróg  prow adzących do iego rozw iązania 

Chcemy szczególną uw agę zw róe:ć na p .h o s i 
tej spraw y m e z powodu rzekom ych niebezpie

-zeń stw  z zewriątrz) tych bowiem  przecenia ': r 
należy, aLfe pi-Aącą koniecznością jest usur.iec 
rządów  bez żadnej uoniroli, nie wolno sa n k iy  
now ać rozpanoszonej sam owoli, dem okratyczne 
republikańskie  rządy m uszą też być udziałem  M 
łopolski wschodniej, jak  całych kresów. Jeżą 
tego dokona rząd p. Nowaka, spetiu w,altu obi 
wiązek. ' \

ł
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O Piłsudskiego.
1  ' ■ '  - W A R SZA W A , 9. s ierpnia .

U roczystości legionow e w  K rakow ie, m ow a 
P iłsudsk iego  — d a ją  en d eey i pole do pop isu  
rta tem a i. polityki obecnego  N aczeln ika  P ań stw a .

P iłsu d sk i od p o czą tk u  sw ej roli sp o łecz ­
n ika, żo łn ie rza  i po lity k a  sto i „k o śc ią  w g a rd le '' 
panom  naszy m , co przyzw yczaili się sk ład ać  
bogoopizyźniane pok ło n y  m onarchom , k tó rzy  
nam  lito śd w  .e p an o w au  5

Przez c a ły  czas, odkąd im ię P iłsudsk iego  
zaw idniaJo  n a  po lsk im  horyzoncie  — p raw ica  
s ta ra ła  się szkodzić  tem u im ieniow i, n ie  przp 
s ta w a ła  p luć w tw arz  by łem u „b an d y c ie  z pod 
Rogowa*', n a  każdym  k roku  p o d ry w ając  a u to ­
ry te t N aczoln ika P aństw a, n azy w ając  go od c za ­
su  do i zasii „b o lszew ik iem 1*̂  do znów  z dru-

że Polska nie leży  n a  w ysp ie  R obinson ,ą i że l i ­
czyć się m usi z każdym  posun ięc iem  zw łaszcza  
lak.eru; jak  k red y t w ojenny , o  k tórym  P iłs u d ­
ski w obec sejm u wynaizd się, że o n im  „(prawie 
m ow \ nic b y ło  *. To „ p ra w ie 11 m u sia ło  przecież  
d aw ać  do m yślen ia . Endecy .to  rozum ieli aż 
nad to , jednak zrobi*! w szystko , ab y  o dk ryć  „Rel- 
K e d e rsk ą  tajem nicę'* i za  „język** w yciągnąć  
P iłsudsk iego , ab y  ,,’u rb i e t orbi*' o d k ry ł k a rty .

P row okow ali, jak  m ogli... „U daje N ap o ­
leona'* — pisa li, „ ( 'h o ry  je s t na  neurastenię** — 
tw ierdz .li. „N iech jedzm  do  Spały** — rad z ił 
s łu ż k a  p a n a  P aderew sk iego , p. N ow ac?vński„ 
k tóry  p rz e s ta ł p isać  d ram a ty , a  w zią ł s ię  cło 
ti& gizow m nia-kom i/ow am a w „R zoczypuspoli 
tej V „G w iazda  m u g rtśn ie “ — Skrobała „Ga

giej s tro n y  bynajm n ie j nie p rzeszk ad za ło  poi- ze ta  P o ran n a  , ta p ro w o k u jąca  d w ugrossow ka ,
s k f e  i rosy jsk im  kom unistom  n azyw ać  P iłsu d  
skicgo „słu ża lcem  kap ita łu

K a u ją  akcyę P iłsudsk iego  p raw ica  s ta ra ła  
®ię obalić , rozbić , a  jeśli s ię  to n io  udaw ało  — 
w yśm iać, w yszydzić  łub  b ezsiln ą  ś lin ą  opluć...

k tó rą  n ie  co fa  się p rzed  na jw ięk szy m  brudem * 
byle p rzy lg n ą ł, jako  o szczerstw o . ■

W szystk ie  te w ysiłk i endeck ie  okaza ły  sie

ok reśionem  stanowusKu, z k tórego  chc ie lib 1'7 go 
z a  w sze lk a  cenę s trą c ić  panow ie  T rąm p czy ń scy , 
D m ow scy, P ad erew sk i, k an d y d ac i n a  „stolec** 
B elw edersk

Socy a liśc i p o iscy , p ro ie ta ry a t po lsk i, . m a  
P iłsudsk iem u  za rzu ty  do p o staw ien ia  — b e z ­
sprzecznie.

Można się. z n im  n ie zgadzać, m ożna n ie jed ­
nokro tn ie  k ry tyczn ie  ana lizow ać  jego p o su n ię ­
cia  po lityczne , ale n ik t ze szczery ch  d e m o k ra ­
tów po lsk ich  nie pow aży się  c isk ać  ś lin ą  n a  
g łow ę cz łow ieka, k tó ry  d la  Polsk i, d ia  sp raw y 
w yzw olenia , rzu c ił n a  sto s  o lia rn y  — ca łe  sw oje 
życie, dziś uw ieńczone w dzięcznośc ią  P olaków , 
rozum iejących  p o trzeb ę  n iepod leg łośc i, w a i tę
o. iniią i o u trzym an ie  je j nadal' siłą, rozum u, a 
gdy za jdzie  p o trzeb a  — i s iłą  ram ien ia  zb ro j­
nego.

A o tej o s ta tn ie j p o trzeb ie  m ów ią  n am  n as i 
na jb liżs i Łe,rvtoryalrue sąsied z i, którzy  nie m ogą 
przyzw  czaić s ię  do n asze j m e z a w is ło śu  p a ń ­
stw ow ej i d la teg o  to  w daJszym  ciągu  n a  k a ra ­
b in ach  no szą  nie „rożclzkl ol w n e ‘* lecz w yto- 
r zone b ag n e ty , k tó ry m i od czasu  do .czasu d y -

r i i n )

n ad arem n e . Nie pom ógł now oobjaw iony  bohater
dn ia , p. K orfan ty , nie pom ógł wrza.sk z am bon s e a j ą 1 n am  w zaślep io n e  z a ja d ło śc ią  p a rty jn ą

I to od bardzo  d a w n a , od tvch czasów , gdy I i trybun  w szechpo lsk ich , nie pom ogły  szczu c ia  z n iedaw nej k a ta ra k ty , dziejow ej w yleczone,
P iłsu d sk i by ł jeszcze człow iekiem  bezim iennym . — p iłsu d sk i sto i moppo! i s ta 7'- nie p rz e s ta je  na  I oczy. T. D
Oto w  1901 roku  w idzim y p. R om ana D m ow skie­
go, z jaw iającego  się  w Tokio, w ślad  za  P iłs u d ­
skim , k tó ry  w ów czas u s iło w ał z jednać  rząd ja ­
poński d*Iia sprawry po lsk ie j, m ogącej w a lczącą  
Japon ię , wmlk-zącą z R osyą, in te reso w ać  rea ln ie .
Del tego czasu  krok z a  krokiem  P iłsu d sk ieg o
idzie  z ły  d u ch  en d eey i i (Wszystko, co ten  czło-

Konferencja fonJynska.,
ROZBIEŻNOŚĆ POGLĄDÓW FRANCYI I ANGLII

LONDYN, 10. 8 . Bhższe szczegóły o  konflyk- 
w iek czym  społecznie czy polityczn ie  — w s z y s i - ; cie angielsko francuskim  aa konferencyi łon 
ko  to  s ta ra  się negow ać , w niw ecz obracać*  : ^ynswiaj — o czem  c o n o s ły  w czoraj te legram y — 

O dm aw iano m u w szystk iego . Gdy d o w n d ł ,  są  następujące 
i e  iest żo łn ierzem  — m ow iono : „ to ż  to  cyw il ". w  ciągu  w czorajszych o b ra d  kom isyi *rze- 
Gdy zosta ł jen e ra łem  — p o w tarzam  : „dotno- j czoznaw ców  p żyszło  go ostrych  s ta rć  m iędzy 
ro s ły  bandyta  . Gdy leg iony  p ro w ad z ił do  bez. delegatam i francuskim i a angielskim i, gdv fran- 
n ad z ie jn e i naówcza-s w alki — m ó w ili. „w ąrya t* ’,, juski nTirister skar*. u  energicznie w ystąpił przeciw  
«r*półnik N iem iec, s łu g a  c. k. a u s try a tk i ,  zd ra j- udzieleniu M im  om  dłuższego m oratoryum  ponad 
na  P o lsk i, tej Po lsk i, k tó rą  panow ie  D m ow scy, 1 jUZ ustanowione. Komisy® w yniosła przekonania, 
G rab scy  i R ak o w scy  — n a  kolana, s taw ia li p rzed  : fe  p r o  p o  z y c y  e  P o ’ n c a  r  e g o  s ą  n i e  d o  
okrw aw ionym  k rw ią  p o lsk ą  Ironem  ca ró w  p ra - p r z e p r  o w  a ć f z e n i a ,  o  "de chodzi o pro- 
wmMawnych. Potem  znow u, gdy pow oła ł pierw7 tM ityw ne gw araneye. N astępstw em  tej uchw ały 
szy  rząd ch ło p sko -robo tn iczy  zaczęli rob ić  m ogłoby być z e r w a ń  i e  k o n f e r e n c y i ,  jx>- 
w rzask  w szechpo lsk i, b a! w szech św u a to -) r,iew aż Francy a uw aża sw e propozoęye jako wy- 
w v „ to  czerw ony! o s o c ra l is ta j  ^ to  pepe ! raz  m ni marnych sw ych postulatów.
sow iec to  w re s z c ie  „ k o m u n is to *1 i t. d L. G eorge przekłłoży dzisiaj sw e kontrprupu-
'A gdy ten  „kum i minka, zaczą. w 20 roku b ić  j ^ycye. W kołach angielskich k ładą nacisk na to 
a rm ię  i coc ki ego, co n a  VI ąxazaw ę p a r ła  ende ^  niepowodzenie konferencyi nie ozna-
«Y ,,w ie jąc  ►* no  P oznan ia , d zw o n iąc  zębam i i 'ż a ło b y  jeszcze rozłam u w Koalicyi, I/e cz ze będzie1 U 1 - „ aj, /I Al. ... „V i i 1 17.1 rt Ii n » t rwnły d k am i trzę sąc  — chcieli m u  zad ać  c io s w> 
ty ł ,  aby un icestw ić  n a reszc ie  człow ieka , k tó ­
rego riieriaw idzieli, a u znaw ać  m u sie li. K iedy 
w reszcie  P iłsu d sk i o d n iósł zw ycięstw o  w  tej 
-wojnie, gdy zd aw ało  się, że n a s  „ szap k am i 
nakry ju t,’* — pow iedziano  m u zn o w u : „ to  nie 
on — to jen e ra ł W eygand,, n ie  k io  inny** — i 
podarow ali W eygandnw i p ra s ta rą  szab lę  Bato 
rego, zaś  P iłsu d sk iem u  — kubły  pom yj w vlali 
na  g łow ę, n a  bo jo w ą „piaoiejów  k ę “ s trze lecką.

A o s ta tn io ?  (Jdv P iłsu d sk i p rz y ją ł dym isy ę  
Ponikow skiego, co w y w o ła ło  p rzew lek ły  k ry ­
zy s gab in e to w y , en d ecy a  w y tę ż y ła  w szy stk ie  
s iły , ab y  P iłsudsk iego , jako  N aczelnika Pań 
stw a, zdysk red y to w ać  w oczach  SD ołeczeństw a, 
ca to j Połsiri — w ięcej — E uropy!

R ozpoczęto  kam pan ię  z a ż a r tą  A rty k u ły , 
odezw y, sejm ow e m ow y D ubanow iczów  -f- L u ­
to s ław sk ich  -f- G łą b iń sk irh  i S k u łsH rh , ag itacye  
u liczne , p a rad y , o p o w iad an ia  „dla Iu d u “ , m in. 
takie np., że „P iłsu d sk i c ie szy ł się i c ie szy , boć 
sku tek  akcyi p ta iję te j przeciw7 n iem u bvł tak i, 
że zew sząd w o łan o , n iech  żyje!... w odpow iedzi 
r a  endeck ie : „n iech  podp isze  
u s tąp i

sie m usiało  z całą energ ią  szukać nowycn śród 
ków (Da rozw iązania kw esfyi w ypłacalność’ Nie 
miee. Istnieje zam iar zw ołania ew entualnie no- 
wtej konferency w  późniejszym  czasie Ponadto 
będą  czym ont wysiłki,
a b y  p o w s t r z y m a ć  F r a n c y ę  od* s a m o ­
d z i e l n e g o  w y s t ą p i e n i a  p r z e c i w  

N i e u c o  m
.Między .uneml « v a ża  się za m ożliwe <fl:s o s.a  ■ 
ginięcia ego  o d u  orzyjecis części propozycy 
Po’ncarefgo.

Belgia p o p ie ra  stanow isko Franeyt, podczas 
gdy Japonia stoi w większej c z ę ś c  po stron ie  
Anglii, za  k tó rą  bezw zględnie ooow aaa ją  się 
W łochy ;

 -
SYTUACYA BARDZO POWAŹNJL

LEAF1ELD, 10. s ie rp tu a . P a t.j, W kom .sy i 
rzeczoznaw ców 7 F rancuz i' znaleźli się  w m n ie j­
szości co do w szy stk ich  praw ie swroich propo ■ 
zvcyi. D zisie jsza  p o ra n n a  p r a s a  an g ie lsk a  occ 

a lbo  n iech  , rua syK iscyę jako bardzo  pow ażna, zaznacza  jad  
pak , iż is tn ie je  silne p ragn ien ie  zap o b ieżen ia

P raw ica  p u śc iła  się na, koncep ty  reko rdow e ! n ieporozum ien iu  m iedzy a lian łam i z pow odu 
A w iec zaczęto  go o s k a r ż a ć : , ,o n  chce w ojnv .. f sp raw y odszkodow ań  Dalej p o d k reś la ją  dzi.en-

rnAmrJJi nrriT  cr ku C lrirtnnn . m ti 7P W i£»TVq 711'DAlniP <Nnlidflr-Mv — c a ła  Polska, — m ówili w rax z p . S k irm u n - 
tem  -  m y chcem y  pokorn, m y id z iem y  z ró ż d ż k ą  
oTiw-ną, a  ty lko .edon jedyny  w arvat je s t m iędzy 
nam i, co się szyku je  do wojny, w idzi ją , pi ozem  
zrm .rę w tedy , gdy  m y nie w idzim y, gdy w reszcie  
p. Skirm unt, rozpędził n a  horyzoncie  po lsk im  
w szy stk ie  chm urki d y p lom atyczne przy  pom ocy

p ik i, że A \ie lk a  B ry tan ia  je s t zup e łn ie  so lid a r 
n a  ze swoim i a lian tam i w p iag m en iu  zm uszen ia  
N iem iec do z a p ła c en ia  n a leżn y ch  odszkodow ań . 
Jeżeli przed k o n fe re n c y ą ' w ' spraw ie odszkoda- 
w7ań  is tn ia ła  różnica pom iędzy poglądam i A ngin 
i m nvch  so juszn ików  z jednej, a pog lądam i 
F ran cy i z d rug ie j s tro n y , to  było  to w y w o łan e

zręcznego m an ew ro w an ia  rękaw iczka, fk r o ju ; w y łączn ie  tem , że zdan iem  ang ie lsk ich  m ężów  
Sazonow , Wit-to i Ska). T ak  m ów ili.... „O n chce s tan u  F ran cy a  idzie n iew łaśc iw ą  d ro g ą  do u- 
kredytow  w ojennfcfe...T -j„N iech pow ie, o co m u zvskan ia  o sta tecznego  m ateunum  wypła* od d łuż- 
chodzi'* — w oła li, ch cąc  zm usić  p iłsurtsinego  nifca ćhw7itow c mew vpłacam «go 
do  o d k ry c ia  Kart za  w sze lk ą  cen ę ,zap o m in a jąc . PARYŻ, 11. s ie rpn ia . (Pat.J. H av as. D nia

‘I

10 .b . m. ran o  o d b y ła  się  pod p rz e w o d n to h  em 
M flleranda R ada  m inistrów 7, k tó re  o b rad y  po-»  
św ięcone b y ły  obecnej sy tuacy i po litycznej.
M iedzy, innem i p rz y ję ła  R a d ą  m in istrów  do
w uadomości o s ta tn io  w7ym iem one depesze  i w y ­
s to so w ała  do P o m e a re ‘go depeszę , w k tó re j ko 
m um kuje  mu Swe stanow isko  i jednog łośn ie  
ap robu je  w7 ca łe j rozc iąg łośc i jego p o stęp o w a­
nie

EEA FIELD , 11 s ie rpn ia . rP a t.h  Posiedzen ie  
n ad zw y czajn e  gab inetu  " angielsk iego  jakie o d ­
by ło  d e  d z is  po południu,,' trwał-ó 2 godziny . 
Gabinet, zaaprobów m ł po litykę upraw iana, przez 
delegatów  ang ie lsk ich  zarów no  n a  konferency i 
szefów  delegacyi jak  i zeb ran iu  rzeczoznaw ców 7.

Yi śród  wszystkich delegatów  na konferencyi 
panuje- p rzekonan iu , że nie u d a  się o siąg n ąć  p o ­
rozum ienia.

FRflNCYA SKŁONNA DO USTĘPSTW.
WIEDEŃ, 11. 8 , (Pat.*!, „N F r. P re sse“ donosi 

z P aryża , że rada m inistrów  na w czorajszein po 
siodzr,uu o w isdćzyła się z a  k o m p r o  m ' s e m  
n a  k o n f e r e n c y .  l o n d y ń s k i e j  i uchw a­
liła upoważnić PoR eartogo  d o  p e w n y c h  
u s t ę p s t w  na rzecz Angliż K oła T ządbw e 
francuskie odinaw iają b iiszyob  szczegóiów . Jak  
słychać, Poincare m a się zrzec żądY rii granicy 
celnej nad  Renem; i zaknkm ętia  celnego Z ag łęb ia  
Ruhry. Na om iast wwdte w iarygodnych iifo rm acy j 
m a Poin...arą zaządać udziatu Francyi iuo w ogóle 
aliantów  w niemieckim nrzem yśfe cnem icznym  i 
aeropianow ym . Nadio m a byc na nowo podjęta 
m yśl w prow adzenia nadzoru nad całym  niem ie­
ckim przem ysłem  chem icznym , celem  prrzeszKo 
dzem a tafcrykaicyi gazów  tru jących i innych ma 
teryałow  wojennych.

— —
LEAFIELD, 11. 8 (P a tjj WidOKi o rtagm ęcia 

kom prom isu m iędzy delegatam i francuskim i a po 
zostałym i' innymi d e leg a t im : 'o  do warunków ,
na których m a być udzie ione ' Niemcom .n o ra to - 
ryum , d z i ś  r a n o  p o l e p s z y ł y  s i ę .  P ro  
jyozyęye Poincarego, częściowo odrzucone przez 
rzeczoznawców^ to ó e c  ‘konferencyi pozostaną w* 
sile. P ra g r ie r itm  wszys..ki:h delegatów  jest d o j­
ście db porozum .er i i

Miliard kredytów na akcyę wyborczą,
WARSZAWA 1 1  s ie rp n ia . Wr w ykonaniu  

ustaw y o nowej ordy.iacyi wyborczej m inister  
spiaw  w ew nętrznych w ystąpi! do m .nisteryum  
skarbu z w nioskiem  o uzyskanie kredytów d o ­
datkow ych, niezbędnych w celu zorgan izow an a  
biur w yborczych. ,

W ysokość tych  kredytów  m a w ynosić  prze* 
szło m iliard m aręk t-f.«

U  ’
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Dłużnicy i v> erzy ciele.
Oprawa odszk&uowan niem eokieh formalnje 

ui-egilow ana, przed trzem a laty, przez trak tm  po 
kojow r w ersa 'sk  ) m ast z biegiem  ezasu coraz 
bardziej się upraszczać, Komp iku je  się. i gm atw a 
Osiain<o, całe to  nader ważne, zarów no z powo 
dów m iędzynarodow o- politycznych, jak i g o ­
spodarczych zagadnienie zostało powikłane przez 
wysunięcie kwesiyi ureguiow ania drngów m ię­
dzynarodow ych.

Otóż w czacie wojny, państw a wielkiej koa 
licyi o raz  państw a pom niejsze, z koalicyą zap rzy ­
jaźnione, znajdując się wszystKle bez w yjątku w 
ciężkich kłopotach finansowych — woina Dowiem 
io przedsięw zięcie bardzo  drogie  — pożyczały 
jedne o-J drugi cń, ile się tylko dało  i jak  się 
tylko dało. B"ano więc nietv‘(ko gotówkę, ale 
m areryały  wojenne, żywność, surow ce i t. p 
W szystkie zaś państw a europejska walczące z 
m onarchiam i centralne- europejskiem i, p oży ­
czały  w g o ó w ce  i w m ateryalach  od S tanów  
Ziecfr-oczo iych Ameryki Północnej. W taki to 
sposób państw a skoalizowane i zaprzyjaźnione o- 
m otały się s:e ią  wzajemnych cftugów, k tórej to  
sieci głów ny w ęzeł znajduje się w rękach skarbu 
,>ołnocno am erykańskiego.

Należność Stanów Zjednoczonych Ameryki pół 
nocnej u rozm aitych państw  skoal zowanych i 
zaprzyjaźnionych wynosi ogółem  11.322,500.000 
dolarów , z czego  na sam  d ług przypada
10.150.300.000 dolarowy zas na n.eopłacone pro 
centy (do końca roku 1921), i  172.200 000 d o la ­
rów.

Należność Angfi' w raz z d o m in am i u ro zm a­
itych państw sprzym ierzonych i zaprzy jaźnio­
nych wynos ogołem  funtów ang 2 017.461.000, 
a to z tyfuru udz .P onych  pożyczek wojennych 
ja t  i yiowojennych pożyczek zapom ogow ych i n;a 
odbudowę.

Z tytułu zas pozy czek zapom ogow ych i na 
odbudowę powojenną należy się Anglii n p. od 
Austryi (n "‘rrleckiej), 12.100 000 funtów angiel­
skich, Polsk 3,900000 funt angielek., Rumunii 
2.2(KHXX) funtów ang., Jugosław j 2.000 000 funt. 
ang

N atom iast dług Ang. i w tym  sam ym  czasie 
wynosił funtów angielskich 1.020,647 000

W koń nj należność F rancy ' u rozm aitych 
państw  sprzym ierzonych i zaprzyjaźnia ivch w y­
nosiła z kon-cem m arca r. b 15.181.0n0 r>00 fran ­
ków i z czego na poszczególne państw a pow padało  
na Rosyę 5 939 000 000 fT , na Belgię 3.684.000:000 
f r ,  na Serbję: 1.795 <X)0 000 f r , na Rumunie
1.181.000 000 f r ,  na G reeyę: 861.000 000 fr:, na

Polskę: 1.056,000.000 fr„, na C zechosłow aeyę:
574.000.000 fr., na W łochy: 49 000 >K)0 fr., na roz 
maifce inne państw a: 42 000 000 fr. F ran cy a  zaś 
winna Dy ta w  tym  samymi czasie Anglii:
584000.000 funtów angielskich, Stanom  Zjednoczo 
nym  Ameryki północnej: 2.950,800 000 dolarów , 
Jap o n ji: 133.600 00C yenów.

Jak  wicKać, z wyjątkiem  Stanów' Z jednoczo­
nych Ameryki północnej, w szystkie europejskie 
państw a pow iązane są między sobą sznuram i w za­
jem nych zobow iązań dłużnych. Przyczem  o ile 
długi Anglii są dwukrotnie m niejsze od w ierzytef 
nośc. ang.els-kieh, o  tyle sy tuacya Francy ? jest 
pod 1 tym  w zględem  fatalna; długi francuskie 
względem  Amerykji i Anglii sa eon aj mniej pięć r a ­
zy większe o d  wierzytelności, jakie Francya D o­
siada u swych aliantów  i przyjaciół. W szystkich 
natom iast nta w  swej kieszeni A m eryka północna.

Stany Zjednoczone Ameryki północnej nic nie 
m ów ią o  zm m ejszeriu  czy catkow pem  skreste- 
r iu  długów państw  euroocjskich Przeciwni® rząd 
p rezydenta H arć ing (a, wcale w yraźnie upom ina 
się o  to, b y  dłużnicy Ameryki poczęli w reszcie 
m yśleć o  sp ła tan iu  i tjczynszcwam u zaciągn ię­
tych długów  w ojennych; zw łaszcza zupełnie n e- 
dyskretnie zada tego rząd północno- am ery k ań ­
ski od 1 Anglii i Francyi.

* W obec tego  żądania, rząd francuski w ysłał 
dó W aszyngtonu spccyalną cielcgacye, k tóra  ma 
uzyskać, jeśli me całkow ite skreśleni3 długów, co 
jest rzeczą zupełnie niepraw dopodobną, to  ich 
zmniejszenie, w najgorszym  zaś razie uzyskanie 
d łuższego m o m o ry u m , o raz  uzależrien .e  sp łat 
i oprocentow an a długu am erykańskiego od p o ­
stępów , jakie uczyni kw estya uregulow ania o d ­
szkodow ań niemi eekich.

Z aś rząd 1 angielski^ uznając zasadniczo s łu ­
szność żądań północno- am erykańskich, zw ró ­
cił się był d ó  rządów  francuskiego, w łoskiego, 
jugosłow iańskiego, g -e :k i?go  i po rtugalsk ie­
go, domagając, się ze swej strony spłaty zac iąg n ię­
tych w skarbie angielskim  długów, o raz  spłaty  
procentów . '

W szystkim wyżej wyszczególnionym  rządom , 
gabinet londvnski podkreślla, ze zmuszony iest 
do tego, p-zez słuszne żądanie rządu jiółnocno 
am erykańskiego, żę go ów jest zrzec się swych 
należności, o _az przypadających nan części o d ­
szkodowań niem ieckich o iic żanui(o wianie tych’ 
długów  będzie stanowić część ogólnego p ro g ra ­
mu, m ającego na celu uzdrow ienie stosunków f,- 
nansowy -h i gospodarczych w Europie.

Noia angielska w p raw n e  długów państw

FELIKS 2ASAKSKI.
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Zmierzch króla stworzenia.
POWIEŚĆ FANTASTYCZNA. 

(Ciąg dalszy).
O czy straszliw e sm oka, w ielkości tarczy księ­

ży ca ,w jp u k łe , m igaią czerw ienią w zroku  białego 
królika

Skrzą się pu rp u rą  nozdrza.
Czeluść szeroko  otw artej paszczy grodzą ha- 

ki b iałych , o s tr jc łi  zębów
D rżą w idłv języka
Sople piany ściekają  z gardziele w on jej 

p rzenika pow ietrze .

Jeden  po drugim  ludzie odryv.au się ze sk a ­
ły, kwiląc jak dzieci...

Skoczyłem  za innym  .
O dczułem  gorący  dech ,. Leciałem  w p rz e ­

paść...

XVI

Kiedym przyszedł do  siebie, nie zdaw ałem  
sobie d łu g o  spraw y, gdzi° jestem  i co  się ze 
m ną dzieje...

P ró b o w ałem  się podnieść.
Z im ny oblał m ię pot.
Władałem tylko powiek-mi...

P ara liż?  L e ta rg ?
* Myśl p rzerażona  p racow ała  niezależnie od 
bezw ładnego ciała.

— Ani jed n o .! Ani d ru g ie ! Ruszam  sw o b o ­
dnie obu p o w ie k a m i!

Ż y ję ! .
S łyszę szum  drzew !... Żyję!
S trum yk szem rze za m ną. . * v .
Co to?... S trzelają... tak!
P n eu m o arm aty  1
G dzieś daleko bron ią  s ię -jeszcze  nasi Z
Ż a ło ść  mię ogarnęła ...
T rupem  już jestem  z isk rą  życia jedynie...
Ale dlaczego oni m ię nic d o b ili?
Gdzie jestem  Ł żeby ch o ć  g łow ą poruszyć 

w  jedną stronę
P różne wysiłki i
Zaczęły m ię mę. zyć u ro ie n n  .
Tuż za so b ą  uczułem  raka  strażnika, k tóry  

gotuje się ciąć mię szczypcam i...
— T n ij! Skończ już laz ze mn ą !
Szczypce czyhały wciąż n ieporuszen ie ,
—  Przetnie mi g ard ło , gdy się ru s z ę ! 

naw iedziła  mię druga m yśl.
S io n ce  p raży ło  co^az n iem iłosiern ie , O d g a­

dyw ałem , że zbliża sie p o łu a m e  Stan m oj nic 
zm ieniał się na lepsze.

N areszcie z lewej s tro n y  dob ieg ły  mię nie 
o k reślone  głosy...

W zm agał się szelest dep tanych , suchych traw . 
Już są niedaleko...

W lazło co ś na m oją nogę, w eszło  na brzuch 
i na  piersi..

sprzym ierzonych zredagow ana p rzez lordf Bal- 
fo u fa , stąd1 też zwana notą B alfour‘a, zaakcepto­
wana przez gabinet angielski stanow i g łów nie 
apel poa adresem  Stanów Zjednoczonych półno­
cno- am erykańskich, aby zechciały w reszcie za ­
jąć się konkretn e kw estyą redukeyi czy anuiacyi 
długów europtiskieh , wiążąc je ze sp raw ą  zmniej­
szenia sum odszkodowawczych n ieirjrck ich , gdyż 
zdaniem  Angi i tą drogą można tyiko będzie p o ­
gm atw aną spraw ę reuaracyi niemieckich ro zw ią­
zać pozytyw nie i pchnąć Europę, posz^zegół 
ne jej państw a na arogę uzdrowienia stosunków 1 
ekonom icznych i finansowych.

W pow iązaniu spraw y redukeyi względnie a- 
nulacyi długów m iędzykoa icyjnych ze sp raw ą 
zm nie jszena  zobow iązań odszkodow aw czych n ie­
mieckich, leży po ty c z n y  rdzeń noty Balfour‘a. 
Czy nota ta  znajdzie pożądane przez Anglie echo 
na drugiej półkul' pokaże przyszłość olJ.--.Ka. 
N aiom .ast we Francy! ro ta  angielska w yw ołała 
co  łatw o przew idzieć, oburzenie powszechne. 
F rancya chde : usilnie dąży do tego, aby jej dług' 
zarow no w Am eryce jialh 'i (w Angi i został zm niej­
szony znacznie, a itawet zupełnie zanulow any; 
ale w żaonym  wypadku me chce dopuścić do  
zm niejszenia sum, jaJ-ie Niemcy mają jej płacić 
tytutem  odszkodow ania, gw ałtow nie zaś ody i :ra 
pom ysł pow iazanła spraw y je i d ługów  ze sp ra ­
wą reparaey . niemi sckich.

Spotkanie P o incare‘go z Lloyd1 G eorg‘em  w 
Londyn i3, pośw ięcone jest i tej spraw ie.

'Różne*
W EŁNIANY S E Z O N  W Ł O D Z I. Ja k  d o n o ­

szą p o  diuższym  zasto ju , trw ającym  niem al ro k  
czasu, w handlu w yrobam i w ełnianym i ro z p o ­
czyna się obecnie pew ne ożyw ienie. Fabryk- w 
Łodzi są  w pełnym  ruchu . P odobne w iadom ości 
nadchodzą z lo m aszo w a  Rawskiego, B ia łeg o ­
stoku  i B ielska. D o Łodzi n adesz ło  w przeciągu 
dw óch tygodni 60 w agonów  surow ca w ełn ia­
nego

.K O N T A B R A N j a  TYTONIU. Jak  donoszą  z 
W łocław ka, z pow odu spadku m arki n lem iecsiej, 
liczni kon trabandziści przem ycają przez granicę 
znaczne tran sp o rty  ty ton iu  do  Polski.

SPRZED A Ż W IANKÓW Z G R O B Ó W  CAR 
SKICH. P rasa  sow iecka kom unikuje , że „w m esz- 
to rg “ sow iecki m a sp -zedać  zagranicę w szystkie 
wianki m etalow e, znajdujące sie na g robach  
carskich. /  \

U jrzałem  g łow ę ptasią, o czaszce niezm ier­
nie rozw iniętej, z oczam i zw róconem i do 
przodu ...

P rzeb ił m ię na w skroś w zrok dziwa.
Nie w ytrzym ałem  spo jrzen ia  oczu dziecię­

cych, nad ludzko m ądrych , siedzących w ptasiej 
głow ie. v

Z an iknąłem  powieki.
Lecz ciekaw ość przem ogła . S po jrza łem  znow u.
Po tw orek  odw rócił g łow ę w bok, o tw arł 

król ki szeroki dziób i zaczął coś m ów ić.
O dpow iedział mu zdała g lo s  inny.
Cale s tw o rzo n k o  czyniło  na innie w rażenie 

istoty m ającej w sobie cttś z pingwina.
— Pingt nazw ałem  gó tak wymyśli — 

P ing! P ing!.. A on  u k ląk ł mi na p iersiach, p o ­
chylił sie i p rzy ło ży ł mi sw oje ucho  do  lewego 
boku...

S lu ch a t uaerzeń  serca!
Poczem  sp o jrza ł mi w oczy i p rzem ów ił 

słów  kilka.
Rek? innego  k arła  natychm iast szczypcam i 

uchw yciła  m ię za nos...
Jeszcze chwila i przez chrząstkę n osow ą 

m iałem  przew leczone kó łk o  m etalow e
— Będę żył! — pom yślałem .
K arzełek  zeskoczył ze mnie.
Lezę bezw ładnie i czekam ...
D oczekałem  się..-

/ \  fC. d . n.J

A
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J f o w i n y  z  d n ia .
Lwów 12 sierpnia 

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE:
SoDota «P e l ik an ‘ d ram at.
Niedziela .P raw d a*  dram a t.
Poniedziałek,  w torek ,  ś ro d a ,  c zw rr tek ,  p iątek  »Romans« 

sztuka.
We w szys tk ich  p rzed s taw ien iacn  gościnne w y s tęp y  pp. 

i. Seiakiej-Grosserowęj i St. Wysockiej,

P o czą tek  przedstawień o godzinie 7-30 wieczór.
Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 

a 'o zy  tramwajowe a o  użytku PuolicznoSci we uszys tk irh  
‘ k ierunkach

. , d

REPERTUAR TRUPY WILEŃSKIFJ
ttoSeinne występy  w  Teatrze  źyd Gimpla  Jagiellońska l i .

Dztś, w sobotę 12 sie rpnia  o godz. 3 popoł. po cenach 
zniżonych „T ru d n o  być Żydem , kom edya w  3 aktach

Dziś, w  sobotę 12 s ie rpn ia  o godz. 7'30 wieczorem „Ka 
'i pograniczu dw ach  św ia tó w '1 (Dybuk), legenda d ram atyczna  
■w t  aktach.

Ju tro ,  w niedzielę 13 s ie rpn ia  o godz 3 popol. „Zielone 
Jak i" ,  sz tuka  ludow a w 3 aktach.

Ju t ro ,  w  niedzielę 13 sie rpnia  o goaz. 7'30 wieczorem, 
„Uriel  Akosta", t rageJya  w 5  ak tach  

—  —

ZE SFER APTEKARSKICH Jak nas mfor 
nitują, p rzeszła  tym . dniam i apteka „PCtD ZŁO 
TYM O RŁEM " p. Jana  W ew iórsk.ego we L w a 
wie, przy ul. HaCitokiej 1. 19 (gm ach Polski >go 
Banku Handlow ego w posiadanie znanego wła 
ściciela dśrogweryi p rzy  ul. AnadsmiEkie.} (Hotel 
G o o rg ea ), Maig. Farm acyi Leszka SładOw 
s ir  ego.

 —

TOW  W ŁADYSŁAW  SZLA P, k ierow nik  
pow . K asy C horych w D rohobyczu  zm arł po 
k ró tk ie j a  c ię /k te , chorobie . P ogrzeb  z ul. Ś n ie ż ­
ne] w D rohobyczu odbędzie się d z is  w sobotę  
o  godz. ó -tęj p o p o łudn iu . W ybitny  p racow nik  
spo łeczny , o d d an y  in sty tucy i, k tó re j od szeregu 
la t  b y ł k ierow nik iem , o p u śc ił szeregi ro b o tn i­
cze w kw iecie w i 'k u . Cześć Jego pam ięci!

PRZERAŻAJĄCĄ HISTORY A o u m arły m ,
który  z tam tego św ia ta  p rzychodzi, aby grać w 
sztuce p. C zajkow sk iego ,, u raczy ł n a s  w czoraj 
?eapół gości w arszaw sk ich . 0  ok ropności ic h  tej 
p rem ier , s tra sz ą -y c h  w szystk ie  nerw ow e k o ­
biety i m ło d -L ż  zgrom adzoną w tea trze  o b sz e r­
n ie j w ju trze jszy m  num erze . (:ac).

GOŚCINNE W YSTĘPY SOLSKIEJ I WYSO 
CKIEJ łrieązą się og.om nem  powodzeniem . Obie 
znakom  .e artystk i przyjm ow ane są każdym  razem  
ow ecyjai?, a ora ich poryw a widownię. Obok 
św iętnycn artystek dużą sym patyę uznar.ie zy ­
skał soi ie p. Snay, talent nieprzeciętny i wie te 
obiecujący, o raz  p. Kwiatkowski. Goście nasi 
g ia ją  d/i;} „P e lik an a" ' S trindPerga w niedzielę 
zaś pow tórzona będzie „P raw d a" Czajkowskiego- 
Na p o ..ird .ia iek  przygotow uje i i?  p r a n i  sra  prze 
Ślicztbej sztuki Sheildona p  t. „R om ans".

TRUPA WILEŃSKA Dziś p o  południu bę- 
<hif odegraną kom edya genialnego hum orysty 
żydow skiego I/o lem  \te jehem a „Trudno być ż y ­
ciem (. KornedYa ta pełna żydow skiego hu m o ru , 
ilustruje nam życie Żydów w b. carskiej R osyi’

Zarow no tre le  jak i gra artystów  stoi na 
b, wysokim p o z io irh  i w yw ołuje c iąg łe  w ybuchy 
śm iechu publiczmoś.i.

Wi rczo-em  le g a  da dram atyczna w 4 aktach 
Sz. An-śkiego — Dybuk

Jutro  popoł „Zielone łąki", v jecz . „Uric"J 
Akosta.

POLICYA NA LSLUGĄCH KAMIENIC Z N I­
KA P r? \' ul. K ordeckiego 6 . polieya dopom ogła  
w łaścicielow i dom u L aurerste inow i do w łam an ia  
‘się do zam kniętego  m ieszk an ia  pod czas n ie ­
obecności lo k a to ra  R zeczy  jego w yrzucono  z 
m ieszkan ia . Poniew aż p o b ey a  m a śc iśle  o k reś lo ­
ny zak res  d z ia łan ia , a  n ie  je s t n a  to, aby s(ię 
d a ła  w ynajm ow ać w zbogaconem u kam ien iczn i- 
'żowi d la  o p ró żn ian ia  lokalów  p rzeznaczonych  
n astęp n ie  n a  pasek , oczekujem y^ że tym ^ u rzęd o ­
w an iem " a jen tów  z tej dz ie ln icy  za jm ie  się ko­
m e n d a  policyi i sw oje o rg a n a  doprow adzi ao  
rów now agi, a  m ieszkan ie  o d d a  p raw nem u  wła- 
Ł ck iejów i

Z N Ę D Z \ M IESZKANIOW EJ. P rzy  ul. P ro ­
w iantow ej b ied n a  k o b ie ta  z dziećm i b y ła  3o- 
zorcpw ą. W łaścicielka, dom u R itea Jaw etzo w a  
p rz y ję ła  innego dozorcę , a  tej kob iec ie  o b ieca ła  
inny pokoj n a  m ieszkan ie . Po p a ru  dn iach  n a ­
m y śliła  się  jednak , z pom ocą policy i w y rzu ­
c iła  j<t z tego p o ko ju  i n ieszczęśliw a, ro d z in a ,> 
nie m ogąc n a tu ra ln ie  n igdzie zn a leźć  M achu nad  
głow ą, od dłuższego już czasu  m ieszka na ganku 
tego domtu i po zo sta je  n a  ła sce  lito śc iw y ch  s ą ­
siadów . S p raw a  tego m ieszk an ia  o p a r ła  się  
w praw dzie  o sąd,, a le  ro sa  oczy w vje, zanim  
n ieszczęśliw a  ro d z in a  u zy sk a  w y ro k  i to  s p ra ­
w iedliw y. *

W tej sp raw ie  zaw in ił też w iele ad m in i­
s tra to r  dom u p. S ch renzel, k tó ry  d o p u szcza  do 
tego, ab y  n a  rak ą  nędzę  sk azan o  nezbrom ną, 
biedną rodzinę.

KURSY WALUT. W czoraj na g iełdzie oh  
eyal-nej we Lwow i? do  lary osiągnęły  wysóKOść. 
notow aną w jesieni z. r , w czasie  zagrożonej 
spraw y G. Śląski I tak- za  1 dOJtara płacono 
7000 -7100. ool. k&nao. 7000, m ark i r,,em. 6'25 
d o  8 25, leje rum 55—58, liry  310, franki franc 
550, fr. belg. 520, te. szwajej, 1300 kor. czeskie 
170} kor. austr. sten fy i ON 2, k o r  węg. 4, ft 
szterl. 31 000 mkp

Nmktórzy przem ysłow cy w yrażają  opinię, że 
korzystniej jest dla przem ysłu , gdy m a^ka m a 
niski kuro. Pog ląd  ten -  i toczn ie  podziela i o- 
becny m inister skarbu, bo ni? słychać, aby  co= 
czyn,} w ceł u popraw y kursu waiihty.

r / Y J E  PlEN fĄ D ZE T BRANZOLET \  ? Dr. 
Z ygm unt P ak likow sk i, p ro k u ra to r  sądow y, w 
nocy  n a  10 b. m. n a  u licy  Ł yczakow sk ie j, obok 
szp ita la  w ojskow ego, zn a laz ł 45.000 mk., k tó re  
zdeponow ał w polwyi.

P K azim ierz  K arp ińsk i w  p o łu d n ie  9. h m . 
zn a laz ł na sfficy św . M ikołaja z ło tą  łań cu szk o w ą  
branzotetę z perełką, k tó rą  rów nież zdtepo.iował 
w pol icyi .  P. K arp ińsk i kw'ote p rzy p ad a jącą  jako  
znaleźne  o fia ro w ał d la  repatryam tów .

W ŚCIEKŁE PSY. Na ul. św. M aran a  w ście­
kły pies rzucał się na p rzech o :’1 i. Posterunkow y 
J. Socha celnym strzałem  z rew o.w eru zanił nie­
bezpieczne z w ie rz ę . '— P ies z zakładu p rzem y­
słow ego I-eona Appla pokąsał psa tira Ziambi- 
ckiego. W łaści iel psa pokąsanego doniósł po 
li :yi, że pies z ow ego zakładu jest chorv  na 
w śnekhznę, więc należałoby go unieszkodliw ić.

UCIECZKA ZE SŁUŻBY — CZY NIESZCZĘ­
ŚLIWY W YPADEK? Józef Kobyłecki, służący u 
aowofcaw d ra  O. H law atego, dnia 9 b m. w z,ął 
kluczć od’ m ieszkania i 4000 mk. i  udał się  a o  
K obiatyna koło Dunsjowa D r ‘ H iaw aiy w yklbcza 
m ożiiw ość porzucenia służby przez K obyłeckie­
go, przypuszcza natom iast, że m ógł zajść n ie ­
szczęśliw y w ypadek, aom ósł więc o  tern poficyi.

NAGŁY ZGON K atarzyna Hajduk. 1 leząca 
okoro 55 lat, przyjechała w czoraj na łeczem e do 
szpitala. P rzechodząc uV .ą  św M ikołaja, dósta  
la rag łe  k rw ooku . Z aw ezw ane pogotow ie rotun- 
kowe, lecz przybyły  lekarz  stw ierdź ł już zgon 
nieszczęśliwej. Zwłoki zabrano dó zakłaou m e­
dycyny sądów ej.

Z  POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Helena 
L isb ert zgłosiła  się z t-hiczonemi ranam i, k tóre 
zada) j*5 nieludzki chłeoodaw-ca.

W; -stera Szala potrąci* w u te y  K azim ierzow ­
ski.) powoź pew nego radcy m agistra tu , orzyczem  
został on poroniony.

Poza tem  zgłosiło  się  M ka osób, k tó re  po- 
1 kąsa ły  złośliwe psy. Udzielono im  pomocy.
I ZAGINIONA. Z m ieszkania p. A. Lisun, przy 
uh Szeptydkjch T. 5. w y d a j ła ; ię  córka Z ofia p rzed  
kiiku dlniami i ot o p a d ła  bez wieści.

I NIEBEZPIECZNA ULICA. W czoraj pnetijpo- 
łudmem w ul. Krzywej ktoś strzelił dw a razy  
z karabinu siejąc popłoch w śród  przechodni. Po- 
bcya zajęła się wyszuwaniem wjwatowca.

ZGUBA. P. B ro ’11 sław a M aran z przecnodząc 
z  ul T arnow skiego do uf H etm ańskiej, zgubiła 
zło tą  bransoletę, w artości 50.000 mk

ROŻNE KRADZIEŻE, p . Irenie L inkow ej 
sk rad z io n o  po w iam an iu  się do  m ieszkań ,b p rzy  
Jil D ąbrow skiego pod I. 4. z ło tą  b ranzo fe tę  i
4.000 mk. S zkoda w ynosi po i m iliona m arek.

Z m ieszkan ia  przy ul. S łonecznej 1 . 43. 
ak iad z io n o  n a  szkodę p. Iz y d o ra  H orow itza  gar- 

k 4erobe w*rtosci 200.000 mk.

P o włamaniu się * d b  m ieszkania S tan i­
s ła w a  T au liczyka p rzy  ul. 29. L is to p ad a  pod
I. 3. sk rad z io n o  p a rę  kolczyków  z bry lan tanu ,, 
w arto śc i łiOO.OOu mik 

A R ESZTO W A N IE KTESZONKOWCOW 12-let- 
ni Jan k ie l B leib latt przedw -czoraj n a  u licy  F u r- 
n iansłriej sk rad ł p. G utw irtov/ej po rtfe l z go 
tów ką. C hłopiec śc igany  rzu c ił p o rtfe l i zbiegł) 
V czoraj p o ste ru n k o w y  u ją ł go n a  u licy  l  egio- 

5nów' odprow ,adził do  a re sz tu .
E m il B areid n a  p lacu  K rakow skim  u s iło ­

w ał sk ra ść  Janow i k o ło d z ie jo w i, z pod L w ow a, 
p o rtfe l z 40.000 m k. K ołodziej p rzy trzy m a ł je d ­
n ak  B areJsa i o d d a ł go w ręce posterunkow ego .

partyjne.

POSIEEZłNIE K0M!TFt U OBWODOWEGO od­
będzie s ię  w s  Lwowie nie we w torek  ale. 
w n i edz i e l ę  13 b nr. o godzinie 10 przedpoł. 
w sa li przy oj. brajeroweK iej 8.

Przesunięcie na *torek jbst  niemożliwe z po­
wodu wyjazdu niektórych członkow na zjazd ko* 
ietarzy du S ącza .

Komiteły partyjne z Borysławia, Drohobycza 
i -Stryja powinny i do Lwowa przysłać swoich 
dolegatów podobnie jak i na konferencyę okrę­
gową w Stryju.

Na nosiedzemu komitetu we Lwowie bęaę 
omawiane bardzo ważnt snrawy, dlatego obecność 
członków jest konieczne.

Prez. Kom. Okr PPS we Lwowie.
*  KONFERENCYA OKRĘGU WYBORCZEGO 

Stryj, Drohobycz, Turka, Skute, Dcftna, Kałusz 
odbędzie się dtua 13 bm. (niedziela) w Stryju.. 
Początek o  godY 10 przed  do1. Wzywa się o -ga- 
mzaicye partyjne z tych w szystkicn powiatów aby 
jak Bajliczaaiej obesłały  tę konferencyę, na k tó rą  
z rum ienią C. K. W. przybędzie tow  M oraczewski.

Nowy minister sprawiedliwości do 
sędziów,

Nowy m inister spraw iedliw ości p. W . Ma­
kow ski w'ysłał 3 łipca b r. p ism o okolne do 
prezesów i prokuratorów Sądu najwyższego, są­
dów- apelacyjnych i okręgow ych z prosoą o za­
kom unikow anie w szystkim  sęaziom  i urzędni­
kom sądow ym

Pism o okólne brzm i:
Z dniem 1 lipca objąłem urząd ministra 

sprawiedliwości. Za najważniejsze zaaanie moje 
na tym urzędzie uw-ażać będę dążenie do zape­
wnienia sędziom i wszystkim urzędnikom wy­
miaru sprawiedliwości takich warunków ekono­
micznych i organizacyjnym, któreby odpowia­
dały powadze i znaczeniu powierzonego im  odo- 
wiązku i ułatw iały jego wykonanie;

dążenie do unifikacyi w ym iaru spraw iedli­
wości n ietylko w dziedzinie ustaw odaw czej, ale  
^ównież drogą naw iązania osobistego kontaktu  
pr m iędzy sędziam i, ściślejszego zbliżenia, wy- 
m any poglądów  i opinij, aby przez wzajem ną  

ym ianę cech dodatnich utrw alić najdOSKOnai- 
s .y  typ sędziego polskiego,

Pozatem na w szystkich in n ych  polaoh po­
wierzonej mi działalności dążyć prognę nietylko  
do scisłego wykonania ustaw i pilnego strzeże­
nia powagi Drawa i interesu państw a, ale do 
w szechstronnego udoskonalenia urządzeń w y ­
miaru spraw iedliw ości, rozum iejąc, że okres or- 
gam zacyi nie został jeszcze zakończony i że 
obdarow ani tak hojn ie przez historyę, która 
nam w łaśnie pozw oliła  uczestniczyć w zm ar­
tw ychw staniu  Ojczyzny, m usuny dowieść, żeśm y  
daru godn i i przyczynić się w miarę s ił do tego, 
aby odroazony naród nasz „jak. pieśń żywą  
stworzyć*.

W ierzę, że w tem dążeniu złączą się bez za­
strzeżeń z całkow itą  szczerością i dobrą w olą  
wspólne nasze w ysiłk i i z tą wiarą w itam  Pa­
nów. życząc wam  i soDie pow oazenia we w spól­
nej pracyr

M mister spraw iedliw ości 

(—) Makowski

/
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8 ł S R r T t in Ć  “  D n J t n i n i l * V  I  Ludowa", ul. Szajnochy 2
! ‘9 l i  H w P y i l f l l t t J  j własność Ludowego Sp6ł. Tow. wy­

dawniczego we Lwowie poleca Tow. dla icN dzieci ks lakk szkolna
do szkól średnich  i powszechnych, książki naukowe, soołeczne i polityczne,

pow ie śc i i bajki.

Nadanie ziemi rolnikom z pogranicza wschodniego.
WARSZAWA, 1 . sierpnia (fcel wj.) K om isya m iędzym m isteryaln&  dla osadnictw a wojsko 

’ :SO przy Gł Urzędzie Ziem skim  zajm ow ata się sprawą nadania ziem i drobnm n rolnikom  
którzy z okazyi regulow ania granicy m iędzy Polska a Rosyą zostali odcięci od sw ych g r u n tó w !  
®łbo którzy uciekli do Po k i, nie chcąc zostać pod panow aniem  bolszew ickieni. Nadanie to 
opiera się na ustaw ie z l i  12 192p Potrzebne na len < e! obszary oblicza ą na 15— 16,000 hekt.

Kandydat na cara.
W ielk i książę Cyryl, w nuk cara Aleksandra  

fi. a kuzyn Mikołaja II., ogłosił w prasie fran- 
cusKicj, że w edług pra wa dziedzictwa uważa się 
obecnie za naczelną głow ę carskiej fam ilii Ro­
ma now ych i że wskutek tego jest prawow itym  
Kandydatem na tron carski. .Tako taki staje za- 

jtęm  na czele akcyi, która m a przyw iócić po­
rządek w Rosyi (!). Spodziewa się, że car Miko- 

( łaj jeszcze żyje i że obejmie panow anie (!!). Na 
wypadek ,ednak śm ierci tak cara jak i W . ks. 
M ichała, on przedłoży Radzie generalnej prośbę 
o potw ierdzenie sw ych praw  do tronu. Byłby  
szczęsuw y, gdyby Mikołaj JMikołajewicz zechciał 
znow u stanąć na czele jego armii.

Z kroniki kryminalne!.
POTWORNE MORDERSTWA .

W trodz> przy "ul Rybackiej u rodziców  to  
ny Fanetów  mieszkali m łodzi m ałżonkow ie Bo 
ryoławscy. Pożycie młode] pacy było  zrazu szczę­
śliwa; clop e ro  w o s ta tr i h czasach Borysław ski 
do późna w nocy za trawi., ł się  ooza domem, co 
byio Pow odem  niesnasce. Onegdaj w rócił on o 
godzinie 2 -gicj w nocy. B orvsław ska ośw iadczyła  
mu, że o ile i :e zmieni sw egó postępow ań łaj 
to  będzie m usiała go  opuścić. Boiry sław ski, usły ­
szaw szy to, w yprow adził się z dom u i zam ieszkał 
u  swych rodziców. Ci jednak zaządali, aby w ró 
cił db żony. Ten jednak sfrarbony tem , ż3m yślał 
z razu  popełń :ć samobójstwu?, lecz rozm yślił się 
i onegdcj zjaw ił się w mieszKaniu żony i zażądał, 
aby  ta  udała  się  z nim do  kom isaryatu  celem  
w ypełnienia d ek ia rao n  rozw odow ej. Gdy żona 
odm ów iła, w ów czas Borysław ski w ydobył z u- 
k rycia f agnet wojskowy j zadał nieszczęśliw ej ko­
biecie n o s  w plecy, a następ* i 3 6 ciosów w p ie rś , 
zab .ja jąc  ją  na miejscu, M atka zam ordow anej 
krzykiem  zaalarm ow ała sąs adów Do nadb iega­
jących osób Borysławskj pow iedział: ,<& koda
węhoozić, o ia  ju z  m e żyie i ozkoda tylko, że 
nie zam ordow ałem  teściowej'*. Zabójcę- skutego 
odprow adzono doj więzienia.

—
Onesrdaj z*ana za jedna z w ilfp rz y  Alei k o le - | 

jowej w W arszaw ie znaleziono w k a rto fp c h  za- 
rro-dow anego 32-letniego K azim ierza Koźbiała, 
m ieszkańca Żyrardow a. Krytyczne rocy Koźbiał 
Wybrał się z Prań .No?.! icm W iśniewskim po kupno 
U>wrarow  d o  W łodaw ka. W ieczorem  w idziane go 
w tow arzystw ie dfwóeh mężczyzn u pouhżu 
dw orca w i estauracyi. Zbrod i.arze zadaii ‘mu 
20 ran sztyle+em w głow ę i pibcy i zrabow ali 
mu około 200.000 m arek, zegarek. 4 dżiesięeio 
m blów ki z lM 1 i i\pierHi.:iionłd złote W iśniew sste 
go, który rmał tow arzyszyć Koźoiarowi w  pa Aro 
ży, dotychczas me ujęto.

ZAMACH MORDERCZA -  ( ZY CIEŻKIF 
USZKODZENIE CIAŁA?

W czoraj w południe z m ieszkania Józefa R y b ­
czyńskiego przv  ul. K ołłątaja 1. 6 rozległy się 
krzyk- i w ołania o  pom oc Nadbiegi' sąsiedzi 
*  trudem zdoiali wyrwać z rąk Rybczyńskiego

zem dloną Pś-femią M arye Zielińską, Która z nim 
m ieszkała. Do ciężko  p-oranio-nei zawezwano po- 
g o o - i :  ratunkowe. Z ielińska, k tóra z trudem  
m ów iła, opow iedziała, że Ryoczyriski chciał ją 
za rro  ..o^ae W tym eełu w pakow ał rękę w  jej 
g a rn 1 >, aoy ją zadusić, a rów nocześnie nożem  
za t a ł  j?j ciężką ramę w głowę. Jako  pow ód po 
dała , ze Rybczyński hał s ę, aby Zielińska nie 
o skarży ła  go w po i ;y i o pop^zedMs ]pgo rzek o ­
mo bandyck ie  eeyhy . P o ran io n ą  odw ieziono do 
szpitala A resztowany Ry&czyriski bronił się tem, 
że  Z ielińska s te a d ła  mu w n  ie bielizny i podczas 
sprzeczki w zdenerw ow aniu  sam a się poraniła. 
Z ielińska zas skarży ła  ' ń  p rzed  sąsiadam i, że 
Rybczyński sk -ad ł jej 20 000 mk Śledztwo oa?- 
sze ustali w łasd w y  -p^ze u eg i powody zajścia. 
.Rybczyński bezy lat 34 i jest rodem  z W arszaw y. 
O sauzono go w areszcie  ’ policyjnym

—  m*u—

ZAMACH NA POCIĄG
W oko! cy  wsi F ietycze koło Kołoniyji, na 

forze koejnw ym , po u rzejściu  pociągu, znalezio­
no duży ładunek ekrazyiow y Pociąg przejechał 
bez w ypadku, poniew aż łShunek pyt w adliw ie 
na to rzc położony.

KRWAWA UCIECZKA WIĘŹNIÓW
W ładysław  Szott, Arojzy Lew i Jan  Dębiński, ban- 
djyci, pozostający w areszcie sled .zym  w Nowym 
Sączu , o n e g s l j  w nocy  w ybili o tw ó r w  ood łodze 
i w sklepionym sufi ie, poczem  dbstał,i się do 
parterow ej celi, gdzie znajdow ał się skład broni. 
T u uzbroili się w  rew w w ery  i naboje i nad  r a ­
nem zbiegli iv porę. PoTcya w pościgu natknęła 
s ię  na bandytów ; którzy  poczęli strzeitać do p o ­
sterunkowych. Fo.icy&nci w odpow iedzi p o s trz e ­
lić S?o:ta, k tóry  zdołał jednak zbjedz.. D ębickie­
go ' Lwa uje.o  l  ociprowaazono z pow ro tem  do 
m ięz.cni3

CZUJE KOSZTOWNOŚCI?
Dnia 14 z. m. podczas Kontroli podróżnych 

na kolei w Przemyśiiu policya p rzy trzym ała  rze 
kon iych . R eika M orgensterna, rodem  z ihełm a 
i Nusyna Zim m era, rodem  z Dunajowa oow  prze- 
myślan.śK-ego Znaleziono przy  r.ich to rebkę  srebr 
n ą  uafnską, kótczyki d.yamemowe, złot.c zegarki 
męsk: i dam ski, brelok j łańcuszek złoty porw ą 
n y , t  z ło te  zęby, w idelec  i nóż s re h rn r , oraz 
3 oże i 3 w idelce srebrne,, k tó re  obaj 
podrzu di za paką ze śm ieciem  na dw orcu Poza 
teni znales-ono przy ftlch po 100  k i ,  90.000 mkpt. 
i 80 ntbii carskich. W ymieniem w nocv na 17 
z. m zdołał’ zb iec z aresztu  w  czasie  ślfedżtvra 
m e irm ed wytłum aczj^' się, skąd nabyli te  kosz- 
mwnoś..i. W obec tego  p o re y a  p-zj-puszczć. że 
rzęchy te  pochoaza z kradzieży lub rabuiA n 
Poszkodów an m oga je oaóbna*; w p o n ry i óc P rze 
myslu. .

m

linseruiciB w .OziisrtiiiKu Ludowym'.
f

Wyjazd ('OaczB^iha Papstina.
W ARSZAW A. 11 sierpnia (Pat.) D zienniki 

donoszą : dzisiaj o godzinie 11.40 wyjeżdża p. 
N aczelnik Państw a z W arszaw y do G lęookiego  
przez M ołooeczno.

 «•*--

0  DORAŹNA POMOC DLA OFIAR KATASTRO­
FY GÓRNICZEJ

KRAKÓW, 11. 8 . (Pat.); W ojewodia kirakow 
ski dr. Gałedki zbadał w czw artek rozm iary  ka­
tastro fy  w Kopami „A rtu r“  z 3 b. m i odbył 
z dyrektorem  sierszanskieb zakładów  górniczych 
Dunajewskim o raz  z zastępcam i roo o t Jk ó w  kon- 
ferencyę w przedm iocie doraźnej pom ocy d la  p o ­
zostałych wdów i s ieró t i zabezpieczenia im by ■ 
tu na przyszłość. Jednocześnie w ręczył w ojew oda 
p rzesłaną na iego ręce  p rzez prezydenta m ini­
strów  dr. Nowaka k w o tę  200 000 m k  d la  rodzin 
ofia i k a tastro fy . t

Z N IES IEN IE  M IEiSC  REZERW O W YCH  W  PO­
CIĄGACH.

W A RSZA W A , 11. s ie rp n ia  (Pat.). M inister- 
stwm kolei że laznych  kom uniku je  Ze, w zględu 
n a  pow iększen ie  się ilo śc i'pociągów  p a sa ż e rsk ic h
1 w oliec dalszego  postępu  wr upo rządkow an iu  
ru ch u  osobow ego n a  po lsk ich  ko le jach  p ań s tw o ­
w ych, zn io sło  m in is te rs tw o  kolei że laznych  
wprow ad zo n ą  w r. 1919 ze w zględu n a  ów czesne 
s to sunk i dość  szeroko  s to so w an ą  z a sad ę  re z e r­
w ow an ia  m iejsc w* p ociągach  p a saże rsk ich  d la  
n rred n ik ó w  państw ow ych  udających- się  w  p o ­
d ró żach  s łu żb o w y ch  i t. d.

-
OCZYSZCZANIE PARTY! KOMUNISTYCZNEJ 

W  ROSYI.
PRAGA, 11. s ie rpn ia . R u ssp re ss . P ra sa  b o l­

szew icka przvtacz.a n a s tęp u jące  dane  o w y n ik ach  
filtracy i ro sy jsk ie j p a rty i kom un isty czn e j w t ro k u  
b ieżącym  W  obecnym  czasia  p a r ty a  liczy  w 
o k rąg ły ch  cy frach  300 tys. cz ło n k ó w , zam ias t 
500 tys. wr roku zesz łym . R ed n k cy a  ta  .jest w y ­
w o łan a  p rzez filtracyę  'p a r ty i  od wąfplrwyćli 
elem entów . N ajw ięcej o p o rn o śc i w ykaza ły  o r­
g a n izac jo  kom un istyczne  w  gub. m osk iew sk ie j, 
p io trogrodzk ie j, jarosław m kiyj, a fodi 'm ie rs k o j, 
n iżegorodzkiej, tu lsk ie j i iw a.now ow ozniesień- 
skiej. W gub. tych  p a r ty a  k o m u n isty czn a  Uczy 
78 tys.. członków  rzeczy w isty ch  i o k o ło  10 ty s j 
sym patyków . W  M oskwie kom unistów  je s t 
33.907, w P io trogrodzie  24.183. 7 2 o r w szy stk ich  
członków’ p a r ty i zam ieszku je  w w ielk ich  c e n ­
tra c h  p rzem ysłow ych .,

 -
VOTUM ZAUFANIA DLA RZAOP Y LOSKIEGÓ

RZ^GJ, 11 8 . (P a t)’, Gabinet dr- F ae ty  o trzy  
m ał dziś ro tum  żaufaaia. Za rządem  ośw iadczy­
ło  się 247 gb>sów przeciw  1 2 1 . P odczas dydiusyi 
wielką m owę w ygłosił m iędży irmymi socyailsta 
Treves. Faszyści U siłow ał mu rrzeszk o iż ić .

"RÓZne

3800 PISM  C O D ZIEN N Y C H  zaw ieszono do­
tąd w N iem czech z pow odu  trudnych w arunków  
w ydaw niczych — jak obliczył g łów ny  red ak to r 
w ielkiego dziennika niem ieckiego „K ólnische V olks - 
zeitung". Z dniem  1 lipca b. r zaw iesiło  sw o je  
ukazyw anie się nad to  200  pism codziennych  i 
czasopism . taK, że już 4 000 w ydaw nictw  peryo* 
dycznych p a d ło  ofiarą nieszczęśliw ych s to su n k ó w  
gospodarczych  w N iem czech.
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PANI WALEWSKA MIŁBŚS NAPOLEONA
wspaniały dram. w 6 akt. B T I M I F  I E  WM 
dziś  w sobotę 12 b m. w

S531?1 ■BI
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_ u nsar I Z 1 1
WYWÓZ PRZYCZYNĄ DROŻYZNY.

W czoraj n a  posiedzen iu  ddte°;.a.tów Raćlyg O czyw iście, na. to  konto w iep rzow ina  w 
m iejskiej lmv. C hrystow sk i mówiąc, o zupełnym  1 kraju pod rożała .
zasto ju  p racy  R o m isa ry a ta  cffa w alki z drożyzna.,-.- 
k tóry  z d ro ży zn ą  zu p e łn ie  m e w a lm y , w y raz ił 
zdan ie , że rząd  tw orzące  ten  K o n nsarya t h y l 
n ieszcze ry  i tw orzy ł go ty lko d la  pozorów .

C zujem y w szyscy  n a  w łasn e j śkorze , że 
K om isaryat tein nietylko nie wadczył z drożyzną, 
ale ow szem , rozwojowo jej pomagaT

KAwateh ten  z d z ia ła ln o śc i tej m sty tu cy i p o ­
d a jem y  z a  jednem  z p ism  w arszaw sk ich

Tow arzystw o „R ola" zw róciło  się d'o mi- 
m ste ry u m  Rolnictw a, z p ro śb ą  o pozw plertie n a  
w yw óz 5.000 sz tu k  trzody  chlew nej w /arn ian  
7,a  co zobow iązało  się  d o s ta rczy ć  m in is te iy u m  
*.a p o m iern ą  cenę. 200  rozp łodow ych  b uhai h o ­
lendersk ich .

M im steryum  ro ln ic tw a  p rz e s ia ło  tę s p ra ­
w ę ? b a rd zo  p rzy ch y ln ą  o p in ią  do d ep artam en tu  
handlow ego m m islefynm  p rzem v słu . S praw ę 
sk ierow ano  do u rzęd u  przew ozu i w yw ozu, k t ó ­
ry , zabezp ieczyw szy  się  m ożliw a w y so k ą  kaucyn 
od .eksporterów  ftiO.000.000 m ające  pod lega#  
Zwolenia na w ywóz ze względu, na opinię mi 
zwolenini n a  w yw oź ze w zględu n a  o p in ię  nyi- 
m ste ry u m  ro ln ic tw a  udzielił

Ważniejsze ustawy z ostatnich 
tygodni.

Dzienwki ustaw  Rzeczypospolitej Polskiej ja ­
k ie wyszły w Iipeu b r ,  zaw ierają uastepu jącd  
ważniejtsze ustawy i rozporządzeni i mimsteryaT 
n e : U s t a w ę  o  r a t y  f  i k a ic y  i u m o w y  h a n  
Tl J o  w e j m i ę d z y  P  o 1 s k ą a F r a n t  y ą. 
Cały szereg  u k ł a d ó w  p o l s k o 1 n i e m i e ­
c k i c h ,  dotyczących w ym iaru spraw iedliw ości na 
G ó r n y m  Ś l ą s k u ,  pocztow ego obro tu  czeko­
w ego i granicznych dw orców  przejściow ych z o- 
bustronną rew izyą celną i paszportow ą r o z -

ARTUR ĆWIKOWSK1 ,  i “ ?

Z przestrzeni.
(Ciąg dalszy).

Bo m orze ma m istyczną moc w sohłjs i robi 
czary  z tym, k to  się  w jego  okolu znajdzie. P rz e ­
tw arza sposób odczuw ania w raź iw ości n ad a­
je zupełnie odmienny ehara-der. I d latego  m ożesz 
E od/iaam  fiw k ieć  u jego toni i słuchać szumu 
i baw e ii--, beztreściw em  przecedzaniem  jego w o­
dy przez palce.

[ < o  os.nieJi się pow iedzieć, że to nie jest lep 
ftzje i mę-idirsze używanie życia, niż w ykrzykiwanie 
z trybuny sejm owej, niż odkryw anie światów 
przeszłości, k tóre nicość pochłonęła, lub świa 
rów przyszłości, k tóre  nicosc również, pochłonie? 

* a  *
W ieczo em  -  o  ile jest pogoda — ożyw ia się 

aleja nadm orska, zam .em ająe się w corso, z k tó ­
rego, jaR z k ażdego  m cjsca, gĆ7.|2 tłoczy zb io ­
row isko ludzkie, ulata sproszona poezya aby szu ­
kać ni^sprofanow anego gw a-cm  oicddzithem  czło- 
w r.czym  ustronia. Małonij is/eczkow e , -iyknoś 
v i“ używają przechadzk pod ochroną p rzedsta ­
w ic ie l nasze siły m orskiej, ławki obsadzone ci-,e- 
nnog ,rana 'ow vmi mimdnrkam , w głębi parku  po 
cr-emmych drożynach cb choeze flirt, dta in te reso ­
wanych wiecznie nowy i w iecznie zajmujący. Nie- 
łtia tu oczyw iście żadnych latarń  elektrycznych, 
żadnej kapeT, niem a wicfWęab 'św iata ani p ó ł ­
światka, niem a fontan, gazonów, niem a ogólnie 
m ow iać, tych wszystkich Kolorowych w abików 
g rsaeuu , k tó re  w  nadm iarze leatżdy spragnicn i

Pow stało  w ięc pytanie kto z min. rolnictw a 
tak przychylnie popart s ta ran ia  ogładzających 
Poiskę eksporterów ?

W ładze m iarodajne nie ro&ity z tego ta je m ­
nicy:

— D yrektor jednego z departam entów , p. 
M ieczysław  Dalkiewicz — brzm iała odpowiedź.

W tedy pow stało  drug ie  py tan ie:
— A. iak zaopiniow ał w tej sp raw ie  k ie ro w ­

nik nadzw yczajnego kom  i,gary a tu  do walki z 
lichw ą ?

— Mniej w ięcej ta'k sam o w-, jest nńri bowiem 
zasiępczc ten-że sam  p. M ieczysław  Dalkiewicz, 
na zasadzu opinii k tórego wydane zostało  p o ­
zwolenie n a  W y W Ó Z ...

Czyż można mówić na se ry o  o jakiejkolwiek 
akry; cfa zwa l zania drożyzny, jeżeli ci, co tą  
akryą, m ają k :e"ow3ć, zupełnie świadomie p rzy ­
czyniają s>ę do zuieożena k raju , w zm agania się 
orożyzny i o rg ii paskarzy.

Ktos tę  sam ow olę musi ukrócic, jeżeli nic 
chcem y, by  u nas pow tórzyły  się sceny w i l e ń ­
skie!

— —

P ' o r z ą d  z e n i e  w y k o n a w c z e  d o  u s t a w y
0  r e k w i z  y c y  i m i e s z k a ń ;  nową p o a 
w y ż s z o  ną  t a r y f ę  t e l e g r a f i c z n ą  krajo­
wą i zagraniczną; n o w ą  t a k s ę  a p t e k a r s k ą
1 dwa posiar owjorja ran, pracy i opieki społ.
w p r z e im  j o c i e u r l o p ó w  d l a  p r a
c o  w n i k ó w w h d l  u ; p r z e m y ś l e ;  za - 
rządzenie m : i Mra spraw _ wewnętrznych o o b o- 
w i ą z k u k u  w  ó w  c o  d o  p o s i a d  a n i a 
f  a'k t u r i u w <? o ę  z n i e n i a c e n ^  wreszcie 
rozo. rady mir.i^łrowt, przedłużające na dalszy 
okres p i-s io o n s ie c z n y  p o s t ę p o w a n i a  d o ­
r a ź n e  w w y pa  d! k a c  h z a b 6 j s t w a, r a-
b u n k u  i 1. <p. zbrodni.

zbrojny w mark: niem iecki2 znaleźć może niedale­
ko ' stąd1 — w Soęoazh A!e ktto wyjeżdża v, 
przestrzeń, a ;y uspokoić i c-dświj-żyć nerwy, kto 
nie chce mieć wi eści ze świata i U atego i le  czyta 
gazet,, kto miai oczy przemęczone banał iośe'ą  
kirki ?tów wici korni cjskwh i uszy ogłuszone bez­
myślną wrzawa tłuszczy, ten jak ja, będz:e b ło­
gosław ił tę prymityw.iość ży i a, tę nieskompli­
kowana, bezbarwną prostotę bytowania, wśród  
której zapodana sję, że gd-ier^ lam czekają tak 
zwane 'obowiązki i ciężka, wyczerpująca aż do 
bezwładrości walka z każaym nowym dniem jak 
z za ź .k ły m  wrogiem.

Nie myślmy 9 .tern! Jutro nas znowu czeka zl 
przyjacielskim,- pogodnym uśmiechem morze i 
wszystek błękit j£.iszy i wszystka j?j św jłżosć  i u- 
pojenie. Jak przeźroczyste krople wody ociekają 
na dusze nasze gocjriny, przepędzane tutaj, od 
m erzane spokojnym rytmem serca.

Byłoby grzechem rie do darowania, tak wjel- 
ką odOye dróg1? i nije k pac fi? w m cm i, do k tó ­
rego się dbłarło. Hono1' podróży •— jeśli już rie 
egoistyczna satysfakeya tego wymaga: musi aię 
prze > ż  lwowskim mi ‘szezuchom, kiórzy zna 
ją tylko przyjemność kąpie-j na „Switezi" a co 
najwyżej w stawie ''anowskjrti, za powrotem o p o ­
wiedzieć rri'dzy innemi wrażeniam i także o ką- 
pieb w morzu. Wprawdzie powiadają światówcy, 
że puckie morze, to żą-rin. morze, ale o tem nie 
ma pojęcia jk z c c  vdny r.a.sz lwowski znajomy czy 
znajoma. Bądź 00 bądź, dla Lwowlaffeczki ką­
piel mi ta-dm bezmiwz-e wód jest ryzykownem  
przedsięwzięciem , y- jak się o tern przekonałem, 
r ie  mogąc Ma.rvsi skłonie eto tego eksperymentu, 
który wraz z w^rozj-cze^ em  kostyumu wosrfrtujfc

Frocss oficerów o obrazę 
p. Mączyńskiege,

D onoszą  nam  o c h a rak te ry s ty czn y m  f a k a e ,  
godn y 111 op u 1 di ko w an j. a :

P ro k u ia tu ra , S ąd u  W ojskow ego D. 0  K. Nr. 
10. w P rzem yślu  w y s to so w a ła  a k t o sk a rż e n ia  
p rzeciw  8 o ficerom  W . Pt o to , że upom nieli się 
w drodze 'Służbow ej o h o n o r sw ego b. dow odcy  
śp. rhaj Trześniowskj egu, spotw arzonego w dżiele 
p. (,'zeslaw a A lączyńskiego p. t, „Bo^e lw o w sk ie“b 
P o /^ iraw a  w yznaczona  je s t n a  1 8 . b. m. O sk a rże ­
n i0 z a rzu ęa  obw inionym  on raz o s ta rszeg o  wi 
stopu u służbow ym  oficera  (p. M ączynskiego;, 
m inio , że p. M ączyński w brew  w y raźn y m  ro z k a ­
zom  Min. sp raw , w ojsk., w y d a ł dz ie ło  w ym ie­
nione bez potkania sw ego słopnua i d o  tego; n a  
k ład em  endeckiej „ .R zeczypospo litej11 i p rz e ­
jaw ia w nlem inteneye, skierow ane przed iw  ,N a- 
ozei 111 ko w i Pa its l.w a.

P o w y ż 'zv  fak t podajem y do ocen,v w yższych  
w ład z  w ojskow ych, zazn acza jąc , że sp o tw a rz a ­
nie d ru k iim  i słcw&m N aczelnego W odza 1 
p rzeds aw m ieia p ań stw a, upraw i m e  publiczn ie , 
c ieszy  się s ta ła  bezk ar no sc ią  i an i jed en  zj po- 
tw arców  i oszczerców  nie zosta ł za xo po c ią ­
gn ięty  do odpow iedzia lności'- sądow ej. W idoczn ie  
w ed ług  P ro k u ra tu ry  w ojskow ej w P rzem y ślu  za 
czepienie-., endeckiego  h o n o ru  p. Mączyńskiegr., 
jest ozetnś dSTeko w ażn ie jszem  niż p lugaw ien ie  
im ien ia  N aczelnego Wodza., za k tóre  żad en  s  ąd  
w ojskow y ni 'cyw ilny n ie  uw ażał za  stosow ne 
p o u ąg n ąć  kogokolwiek ao  oapow iedzialnosci

Próżne.
EINSTEIN l CIEKAWOSC LUDZKA. Prof. 

Einstein, o którego teoryi względności wszyscy 
mówią, jest przedmiotem nadzwyczajnego zacieka 
wienia. Patrzą na niego, jak na zwierzę w kla­
tce. Cudzoziemki przyglądają mu się przez lor­
netki. Mając dosyć tej natarczywej ciekawości, 
prof. Einstein pi zerwał swe wykłady przed koń­
cem sezonu. Oświadczył on, że znosi jeszcze 
lornetki dam, . nie rozumiejących po niemiecku, 
ale nic dopuszcza, żeby studenci amerykańscy 
patrzyli w mego przez lunety i lot netki 
operowe.

tylko 160 mk. S iedziała tedy  przed Kab iną, z za­
zdrością śleaząc nasze p ląsy  po  koehanem , rie-, 
plutkiem  m orzu, — p rzy  k tó ry ch  Z osia w sw ym  
crerw onym  kosiyum iku podobna była  raczej do 
baraszkującego chochlika, niż dio m orsziej naja 
dy, a za to  ja - w edług nie sw ego oczyw iście 
osądu — nie przypom inałem  żadnego bozi-ta 
m e s k ie g o  lecz Satyra- Am bieya m oja tem  rzeko- 
m em  p o có u eń stw em  nie była mile po łechtana, 
pocieszałem  się jedTak, że Ko id y  m ało się  zna­
ją na mi oogiii i w łaściw ie S aty ra  mjgdy nie w i­
działy, więje jakiekolwiek „tertium  comp ara lio  - 
•nis‘-f nie ma isto tnego  zastosow ania p rzy  ich! ob 
serw acy ach.

W P u .ku  niem a plaży i kąp isf ogran iczać, 
się musi db pluskania si-ę we wodzie. N adzw yczaj 
łagodna oc.iiżanie sic dna um ożliw ia posuw ? 
nie się w bardzo  daleką dal; bez jakiegokolwiek 
ryzyka.

Pom yśleć! taKa ićzerwona plam ka zupełnie s a ­
m odzielnie zapuszcza się na taką odległość w 
głąb m orza, żep ledwie jak punkcik dite p a trz ą ­
cego z brzegu m ajaczeje w oddali — i mic hoj 
się wcale! Z powr-ojteuj db kabiny jest trochę 
kłopotu: trzeba  przejść p rzez długi m ostek, w y­
niesiony wysoko nad' wodę, na oefećh  p rzy g o d ­
nych obserw ato rów , v ałęsajacych się koio ła ­
zienek F<źo nie wylegiwał się p o  pliażach zagra 
nicznycb, gdzie  jpoirieszanię .i 'baraszkowanie płci 
w strojach póładam ow ych j połew ich stanow i c a ł­
kiem  naturalną „rozryw kę" w ilfegiitury , ten ma 
pewne skrupuły do- przezw yciężenia, z którym i 
jednak, jest mu jeszcze baruziaj do. twarzy...

O statecznie d^oga p rzeby ta  i zakłopotane 
zjawisko znika w kabinie...

(C. ą .  ą j  V •
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T e a t r  % * n " * r 2 L l o f c H s  a t y f t ą p y  T r u p y .  D i l e s s R i Ł i .
b z iś  w  sobotę 12 s ie rpn ia  o g o jz .  3 pop 

po cenach zniżonych

Trudna Ryć t jdsm
*oiiiedya w 3 ak tach  z prologiem Szolem 

Alejchema Reżyser L. Kadison.

Bilety sprzedaje się codziennie od godzin
i ni

W sobotę 12 b, m. o godz. / '30 wiecz.

Ha pograniczu dw ósh
D Y B U K

Legenda d ram a ty czn a  w  i aktach 
Sz. An-skiego.

y 11—1 i od 4—7 w księgarń, „Beth Israel* 
udzielę od  11—2 popoi i od 5—8 w n ezorer

Jutro ,  w  niedzielę 13 s ie rpn ia  o g. 3 pop.
S g l E I J k O N E !  JBLX

Sztuka  ludowa w 3 aktach 
fERECA H1RSZBEJNA 

Reżyserowi? L. K A D I S 0  N,

, Jagiellońska 15 codziennie od godz [  »r  
n w kasie teatru . — Kierownik t-upy M ,V

W niedzie ę, 13 sie rpnia  o godz 7 30 w
U B 1 I 3 L  A K O B 1 A

T radedya  w 5 aktach 
K A R O L A  G U T Z K O W A .  

Tlóm. i ret. A. Morewski.

.zorem  w sobotę  od 11 przez cały d z i d  
azo. 1064

Pomysły zwyrodniale^n hapiłaDu.
BORYSŁAW 9 sierpnia 

W  spraw ie sław -ego  „po . .paleń'.a szybu" o- 
tezyrnuismyLijeszczs nast. "tfu rm acye:

W każdej f a —yce, czy kopalni, gdzie robo 
tiucy stykają ei? z m aszynam i, czy gazam i, nigdy 
sie  bez wypadku nie obeszło  w szczególności 
w przem yśle raf.ow ym , W zaraniu  rozw oju p rz e ­
m ysłu naffęweigo wypadk tak ie  były bardzo  czę­
ste, zm niejszały się w m ia-ę udoskonaleń tecnm - 
Cz/yeb i zabezpieczeniow ych

W w ypadkach, w jakie obfitu je przem ysł na 
fto w y  od początku wego rozw oju do ctziś, to

■golili* polUri naboi -jk naftowy, który  lak je t t  
przyw iązany co  sw.-go w arśta tu  p racy , żfe poza 
szyelitą wolne cnwiie spędza na pogaw ędkach o 
w ien rr.tw i* , a wstydzi się sw vch kolegów, kiedy 
szyły w którym  on pracu je  znajduje się  w mepo- 
rząuAU, to jest w tak  zwanem  za gwożdżeniu. 
Boleje więdej naw kiepską robotą, r i ’ sam w ła ­
ściciel. Z arr.iłow adt i przyw iązanie do przem ysłu 
robole iks „ m a tu ra "  jest tafit silne, że p rzesia ł 
on być już c z ę śc i3 au ornatycznej m aszyny w ier­
tniczej, a sta ł się czyn i iem  tw órczym : dowodem  
tego są ew ne Wyr.aiazki iarzęd!zi w i .Tt-ur-zych i

Pew szeobnłe w iadom o, i i  asze w ładze ad- 
rrur istrrcyjne ę to .o s taw iiją  wisie do życzenia. 
P o ą -o tz ą  się ‘ez o: "zasu do czasu głosy kr /tyle 
d o ;ro d z ą  wieści o o iwnych praktykach rozm ai­
tych panów/ sta-osiowy czy referentów , pozw sla- 
jącycb to m e na w ybryki, w obe; k tórych blecfną 
wspomnień, a nadużyć austrvac. i eh: Z drugiej 
strony, d  sam  znowu przedstaw i isle  praw a- 
myślnych władz ślą te leg ram ' czo.obitne do p. 
K orfantego, winszując utw orzenia, .,;in eg o , p ra ­
wdziw ego fachow ego rządu". Rzecz uderzające 
iż w śród tych wyrazów „hołdu i ra d o ś ti ‘ szum
JH: di U t t o w a n y c h  przez „R zeczpospolitą ' tak  

i u

najczęściej poza-r niszczący c z ę s o  m ianie i życie ulepszenia tychże, żeb y  powi-ać. i?ć, żc* to b o t/ik  
łwfzkie. naftow y m im a szykan klerów  i t\ a pracuje na

Pam iętnym  jest w ypadek w Schodniey na yMi szkoL? firm y jeśt w ielce krzyw dzące, a jednak 
chaH row enr^ szybie \v iśriew skich . W chwili, jk n - znajdą się n ;e sp rav isd  twi, którzy bardzo  czę. 
«fy sam  w łać miel z synem  i _T.bo.ricy w szybie sto  swój analfabetyzm  w iertniczy uzupeł ia ią  wie- 
pracujęcy ^przyglądali się wy cuchowi z o tw oru dźą ta .ń rgo  w ie-tacza p o  to, aby go  później 
<k>wiercor.ej ropy, nieostrożny syn w ła k i  :e la  kil- za lada o w yw adć z ęraęy . 
ka k-oków  o i !’ szybu stojąc, zapalił papierosa,-! Nie p zy a c z a t  myśmy tvch szc te ió łó w , gdy-
od  którego znajdujące się koło szybu gazy," zdjpa by r.ie w ypaće r, k-óry  m ia ł r. i . j i r e  w firm ie ,_p re - 
liły .flffię f zginęli w szyscy w  płom ieniach palącego 
się szybu Pam  ę łają  ro b o t1 i w  naftow i szyb Nr,
1.5. G alicyjstcej K asy Oszczędno-,tei, gdzie z taśm y 
hamulcowej od w ytw orzonych isk.er z a o a lł  sie 
szyb i zginęły trzy życia ludzkie. W niedługim  
czas,?  w tej sam ej f r m ń  szyb Nr. 12 orzez u d e­
rzenie żelaza o  zelazo i i Ł ost-ozne  'postawieni* 
na rak zwanych w idełkach pow stała  iskra za­
paliła  gazy a z nien i 'ru,śj i trzech lucfci zginęło.
Czy p rzez uderzeń.e zelaza o  że!|aza, czy silne 
potarcie, co jest nieuniknionem przy w ykony­
w aniu pmzy powstrawałv ‘skry, k tó re  bardzo  
często  niosły śm ierć  i zt iszczenie. Kror.ikt n a fto ­
we eotują bar cl/o dużo w ypadków  pożarów , a 
bardzo często nie ustalono nawet powodów. Były 
wypadBr że tygodniam i całem i nie m ożna było 
pożaru  iakiego szybu naftow ego ugasić.*. Dzisiaj 
w y p ad u  się ko losa r i  i zm niejszyły, postęp  techniki 
w przem yśle ulepsza narzędzi3, zabezpiecza c zę ­
ści trące m etalam i, usuwa się tw orzenie iskier 

tPrzy uderzeniu lub tarciu  stykających sie że- 
dazryoó w zg lęc ii?  stalowych części. Pobudow ano 
g^ow oehrony ponad 1 w * że  wi-erżucse i w iele in 
hych w ęrow ad ono ulepszeń. Całkowicie przed 
w ypadkam  nie można się zabezpieczyć, to  też 
rządzięj^ ale tra fia ją  się wypadki obecnie. N aj­
częściej w szybach tłokowanych, gdżie w ydoby­
wani? ropy z & v/oru odbyw a s :ę zapom ogą tło ­
ka, to też jeżdżeni? tłokiem  odbyw a się bardzo 
Szybko, bo w- przeważnej ;'i ezbśc i'.ość p ro d u k c ji 
zależną jest o ś  "ościow ego w y;i jg .dęcia jej tło- 
kiem na pow ierzchrłę. P rzy  takiej roeocic  w ier 

Jtae? m usi nadzwyczajni? uw ażać * ciągle m ieć 
wzrok wytężony p rzez okienko ściany hasplow ej 
w kiarudku otw oru w ierŁ inzego  oddalonego wję- 
!c<ti jak dw anaście m etrów  -od pozycyi w iertacza- 
deżeli w?zm -'m y pod' uw agę gorąco, panujące 
w "budzie -harplow e;, m gbsty  lub w ietrzny clzień 
ęzy no?, ki'd 'y p arę  uchodzącą z ru ry  lak zwa- 
*ktj (ausburh) w iatr zapędza pom iędzy budę has- 
blow ąj a w ie ż ę w ie - tr i /z ą , zasłaniając w iertaczo 
k i m om en ta lne  rui.“h  tłoka W ehwj i  kied*y tłok 
ZhajćUie się ponad pow ierzchnią otw oru a na- 
Wi ' i '  i t  i ty na w-ał osiąga  maKsimum ob ję tośc i 
^■■terr?ras nawet przy 'Zwolnieniu jazdy m aszyna- 

i hit tłok z błyskaw iczną szybkością podchodzą 
r*0;.1 r w ierzch i r ic  pomzeba riru w ag ;, a uderzenie 
tłoka, wz£r!ed'ni? w arsta tu  o koronę w ieżjr staje 

ni?u i lio-nem i najczęściej przez w ytw orzenie 
iskier pow oduje pożar w gazow ych szybach.

> W praw dzie są  urządzeń a przy m aszynach,
1 które sygnalizują żM iżaci? się tłuka pod' pow ierz- 
ch rięv ; atiJomettrczne zam w dęrie przew odów  pa 
to-vych, je d n a k  "okazują się w praktyce n ied o sta ­
tecznym  środkiem  zaradczym . W każoym  bądź 
w ypadku -obotrnk tutaj winy nje ponoś., szcze­

ry i e r”' przy tłokowaniu. P rzez uderzenie tłokiem  
w ko-onę pow stał p o ża r 1 sjpshła się w ieża w ie r­
tnicza D yrektor tej firm y Bielski, jeszcze nie o- 
t i i ł o n ą w 'S z y  z pod w rażenia strejau, k tó rego  był 
spraw cą, wypluł swój jad  na tow arzysza Krzy 
żakow skiego W iktora, w yrzucił go z pracy te z  
wypowie*# er.ia. Ale to  g łupstw o Jest więcej 
m iejsc w o ln y c h  dla  w iertaczy, niż na dyrek torów  
w Zagłęb u. C:ekawsze jest to, że po i va z ro ­
biła dbnie ie i .  do p roku ra to ry i przeciw- w ier- 
taiczowi o  zorodnię podpale i a szybu. Źe policya 
zrobiła  tó-<i*3;i? . i -', nie uziwimy się, bo policya 
tyle ma pojęcia o  przem yśle naftow ym , co ksiądz 
biskup TeoCerowicz o nęozy rob o trik  a, ale w i­
n ie n  pan Bielssi, k ió"y  najpraw aopo .o tm iej p o ­
służył opinią.

Zw racam y się d ó  tych nafciarzy, których an­
tagonizm  klasowy iiie jest tak  ęjadiw-y, ażebv 
w ezwaii sw oich ow arzyszy , żeby w swej w ście­
kłości me po  iew ierali goaaością  robotnika, bo 
kiedy robotnik zac ie rze  g łos w prasie, to odsłoni 
w iele niespodci-inek waszej naftuarskiej sławy,

R o b o t n  . łt n a f t o w y .

7. r*aiu ruhatyńskieg b
(RZĄDY FNDGCKICK KACYKÓW)-

POHATYN w sierpn.u 1922. jeszcze koniec oezp-awia. Chcąc zs w szelką cenę

w” ?le eęytalńśmy podpisów- starościńskich 
rzędn 'czych.

A jed ocześnie gospodarka kaceków- rozwń- 
ja tlę  bezikarnie, i coraz p ięk iie jsze  przynosi 
kwta.k, Jeden w iaś-ie  uszczknęliśm y <4ha wia 
dom oiei czytelników —- no i w ładz interasow-a- 
nyeh z gleby rohatyńskiej

Rzecz naturalna, fe na początku zaw sze tiy- 
wa hr. lub jakiś pan dziedzic Taft . tu tai g ra su ­
je w> pow-iecie rie jak i p. h r  August K r a s i c k  i. 
Nazwńsko on r# zacne, dziś już w-tndomo, “kap 
caniałe z kretesem. O tóż fen e ry s ic k - - f i  po ada 
w ieś S tratyn, k tó rą  w*-, r  1920 w ydzierżaw ił p  
Fra-n.isżkowi Svrowem u. D zierżaw ca ter niemal 
pół w. »ku w ysługiw ał się rozm ai ym hrab iom " 
i dizied i om , a na s ta re  lata dosłuży ł jj«  wresz 
cie ^ .pozojnieiszego losu , i  w d /ż k ie j  p>,iey 7 a . 
czai gospodarow ać na w łasnym , m ocno zresztą 
zniszcznntrm wt-padkam- wojennymi i inwazyą 
bolszew icką, kaw-attat ziemi Nie d łu g o  tego e- 

»s b> to, Pan hr. zw-ąchał się  w m iędzyczasie 
z referentem  rolm -zym  Starostw-a, m acheren tien  
deckom, niejakim  p. B o l s i e w i c z e m  i ułożyitt 
sohie zacny oIan, by wy-gojrić p. Syrow egc, a 
m ajątek S tra tyn  rmaj obiąć w dzierżaw ę sam  p. 
„peferent" Bólriewiez, persona d eb rze  zresztą  zna 
na w pow iecie z podejrzanych interesów^ i  swa- 
w oloeec spraw ow ania władzy. W ytacza więc p 

proces o  rozw iązanie kontralctu, a jednoczeńhr
me p«od' m askow anym  pozorem  złej gospodarki 
w m ajątku, p. Rolsiewicz zostaje przvmusow-ym 
jego zarządcą Tani horcndalny stan nie m ógł 
jednak trw-ać dhtgo- sąd okręgow i/ w Sanom 
(tam przynależny p. hr.) zniósł to  bezpraw ne z a ­
rządzen ie  i wyprosił p  „referen t a“  z m ajątku, 
w którym, postanow ił się usadow ić. Nie na tern

pozbyć s i t  p S ze S tratyna, wykom binował p- 
B rową. sztuczkę szelm owska Oto wzywa cliło 
pówr trzech, z tejże w.ji i (J na rozkaz p. re fe ren ­
ta óczekaj?. iz dógn, w k tó ry in  m ieszka dbierżaw -' 
?a g o i zaw alaniem  natychm asto-wem . J o  wyrbi- 
tr i?  tachow e orzeczenie w ystarczyło  kierow niko­
wi sta-.ostwa, praktykantów  i (!) S ir., k tó ry  w1 
nic oce er ości starosty  sprawmie rządy  powiatu^ by 
wydać polecenie, na .ychm .astowe> rufnacyi przez 
p o 'b y ę .

Zdaw ałoby się, iż wszystko to  są  j.alki;ś apo 
wiieśfi fantastyczne, lub zaczerpnięte ze stosun­
ków' bolszew ickicb, a jednak ries ie ty , ten nadm iar 
nadużyć i bezpraw i jest faktem  realnym , na 
k tóry  w razie  po trzeby  przyioczym y dokum enty 
i świadków. Lecz jeszcze r i?  koniec na hem. Dla 
udowo o  w ar. i a całej brudnej afery p. Bolsiewicz, 
któay jest przyterr, czIowiekieTr ,.iruT,kowrym -' na- 
paoa  m ocno podchm ielony rodzinę p. Syrow eg a 
i z należna d la  sw ego urzędu pow agą w ym yśla 
żonę, ostatecznym i w yrażam  i Obelgami, tak >ż 
ta  steror-zzowana, u uekła z dbeck iem  do Lw ow a 
i wsku 'k  tych pr^e ść, w pada w ciężną chorobę 
nerwow-ą

Czyż nie piękny kw iatek z naszych stosunków  
adm ’’nUma_yjnych ?

Posajenn- ca łą  tę  spraw ę do  w-ia do m ości p u ­
blicznej, na ra z i!  hefe o o s z e r  iejszych Komentarzy,! 
wi natŁicl, że tfobą  p. Bolsiewicza, do któref 
pow rócim y z rącvi jego  udzielania zaliczek i 
n iepraw rego  śc ią fa  i?, zajm ą się odnośne w ła­
dze i pouczą g o  ciokąd sięg a  jego „w ładza" a 
gazie się  zaczyna gwjażt f bezpraw ie.

S w . a d e ł

3  ruchu robotniczego■
§ BACZNOSC POMOC BUDOWLANA ! W  n ie ­

dzielę 13 hm. o  godz. 10 przed poi. odbędzie się 
zgrom adzenie wi stow. „P raca" , Ryneł 8 . bp ra- 
wy b a ^ t o  ważne!

§ BACZNOŚĆ KArLARZE! Z  pow odu akeyj 
cennikowej om ijać Drohobycz aż do odtwn+ania.

§ BACZNOSC PIEKARZE' Z pow odu ancyi 
cennikowej omijać Drohouycz aż <to odvoian,a.
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i£ £ l* D Z O  E L E G A N C K I E  U B R A N IA  M Ę S K I E  o r t  2 2 . 0 0 0  d o  3 4 . 0 ^ 0  M n .  
U B R A N E A  M Ę S K I E  p o  1 5 . 0 0 0 - ,  1 6 . 0 0 0 - ,  1 8 . 0 0 0 - ,  2 0 . 0 0 0 —  M p .  
R M G L A N Y  2 6 . 5 0 0  d o  3 2 . 0 0 0  M p .  S P O D N I E  5  0 0 0 . — N ip .  U B R A N IA  
d l a  C H Ł O P C Ó W  8 . 0 0 0  i 1 1 . 0 0 0 ,  K O S Z U L E  M Ę S K I E  4 . 0 0 0  i 4 . 5 0 0 .

POl^FnHNY W  SU nn7IF7Y w  p a s a ż u  M ik o ia s c n a  I, p i ę t r oI O w  w  UfciLłUI lii I UIlLrIU a  ( d a w n i e j  s a l a  K o ł a  l i t e r a c k i e g o  o b o k  KINA L U X )

O U - O S Z E M A .
fflt KADK.MIK poszukuje  pokój osobny '/, w ik t rm  u spoko,- 

nej rodz iny .  Zgłoszenia oo A d m in is t r a c j i  Dziennika 
Ludowego pod „A kadem ik” do 15 s ierpnia .  ii

MIhOl’C (5 w  do nauki przy jm ie  fabryka  „Dąb“, Lwów, 
'  Ł rczak o w sk a  27. 47

S i o c b a r z  p i e r w s z o r z ę d n y
(konr.esyonirwa- 
n y  Inh prawo 

uzyskaniu łejże) do robót  AUTOMOBILOWYCH i powozo­
wych polrzeDny zaraz  p rzy  zakładzie lakierniczym .

Skład maieryałów i farb
£ t a ! z y  ł f l l b l  t e r *  Lwaw, Rynek 3 8

p o le c i* . 
I V s l  p o s i e w y  j e s i e n n e !  

BAikCĘ n a s i e n n ą  w y r o b u  i n i  c h a m .  C t i m i e iR w s k i o p o ,
niszczącą, za ro d n ik ' g rzybków  pasożyt,uych n a  z ia rn ie  jak śnieć,
m urz ,  zgorzel, rdza  itd. i chrońiąaą, z ia rn o  od myszy.

S t a n i s ł a w a  K o c h a n i e  w i o z ą
tt  S t a n i s ł a w o w i e ,  u l .  K a z i m i e r z o w s k a .  1ORf

li
o r d y n u j e  u i i c a  W o ł y ń s k a  1.  5
1053 (nap rz ec iw  rogatki Ż ó łk ie w s k ie j ) .

S weneryczne, skórne, zastarziłe
I t S I l i l f f l l l H S  8  leczy ■ p a a y a i . a t a 20

D r. f R I S C ł i  u l ic a  W a t o w a  U .
S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  s k ó m y c n  i w e n e r y c z n y c h

Di*. J .  KiUKn Ti-/,1™
18 L w ó w ,  A s n y k a  1 (róg P ańs lucj i .

STifW IUE kauczukow e i metalowe 
wykonuje n a j  t a n. ej

I .  S o l a g e i e r  lwów. S tilon r
1049

Piegi, p ry sz c z e , plam y w ą tru b ia n e  i w ąg ry

usuwa pewnie i szybko jedynie UERn

Księgarnia Ludowa Lwów
s z r ^ a .,j  iw  o c a s c T K r  s

p o l e c a  n a i n o w i ł z e  -ta y i l a w n i c t w u

A Strug „M ogiła n ieznanego  żo łn ie rza". • 
„Pieniądz*1.
„O dznaka za w iern ą  służbę*

Jack L o n io n  „Piawo białego człowieka**,
.  „ „O d y s s e a  P o t n o c y " .

Z. Kisielewski „P askareczk  a “
Wielopolska „ K o n ln ta ło w e  lich tarze  u św 

Agnieszki'*.
T  H o łó w k o : „Oficer P o isk '" .
D o s to je w s k i:  „Cudza żona i m ąż pod łó żk iem 1*, 
h  H o l ia e n d e r ;  „Jc-zus i Judasz* , 
t  K. K o rz e n io w s k i:  , P ro w o k a to r" .
C w ik ow sk i: „Pod Luną**.
Raort „Wjesofe im p e rty n e n c je " .

„ „Za cesarza".
P r z e c ła w  S m o lik : „Z  o jczyzny D z in g isC h a n a 1* 
K a ro l d e C o s t e r :  „W eso łe  b ra c tw o  tłu sty ch  g ą b “. 
K. J ę d r k ie w ic z :  „ś wi a t k i  i  c e n ta u ry "
I. Pogonow sk i * „S ta rg an y  la u r *.
A C h m u r n y :  „C iern ie  s ląsk ic".

’ f

K R EM , P U D IiK  i MlfJD&O ♦»
Wszędzie do nabycia! Żądać wyraźnie „V ŁR A “ 
W Y T W Ó R N I A  „V ER A " L W Ó W - B O  G D A N O  W K  4

951

1051

R y & i  i S T J M M P I U E
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZt; Cl 

1. FRIEDMANA, Lw ów , ul Sykstuska A -

i H I B  kam ien ie , w alce,
1 T I 1  1. luszczarki, tra n s-  

m isye, pasy, gazę, m o to ry , tu rb in y  poleca

„PILOT*
ioio i.r&6«n. ul. B il itrego  4.

D A S Z Y N Y  OQ S Z Y C I A  r ó ż n y c h  s y s t e m ó w ,  o r a z  v,zęści 
s k ł a d o w e  d o  tychż.e,  w s z e l k i e  f t iz y b o r y  dla k o larzy ,  jak  

p ła sz c z e ,  w ę ż e ,  latarki k a r b id o w e  i t. p p o le c a

M A G A Z Y N  a r t y k u ł ó w  s p o r t o w y c h  

i k H R A H A M  1 4 I ^ I Ł S O J R E S l  , D  
Lwów, Jagiellońska 9. 1077

„GRAFIKA** Maren Se.de
LMfÓHMIL KtSlŁKTflJftS (w podwórzu)

1052 p o s ia d a  z a w s z e  na s k ła d z ie -

PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU.
P R Z Y B O R Y  D R U K A R S K I E  Rygały ,  s z u f le ,  wier­

s z o w n ik i  i t p, '
M A S Z Y N Y  D R U K A R S K I E ,  m a s y  d o  w a łk ó w ,  farby  

dru k arsk ie  i t. p.
Z a s tę p s t w o  na P o ls k ę  o d le w n i  c z c io n e k  i linji m o ­

s ię ż n y c h  P O P E L B A U M A  w e  W t E D N I U .  
Z a s t ę p s t w o  na w s c h o d n ią  M a ło p o l  ;kę  fabryki przy-  
b o r ó w  drukarskich  T K a l d y k a  i S n ą  w  P o z n a n i u

W l M n i  n Y  :: P a s a t  M i k o ł a j e  n
l \ l l  l U  L U  A  Z m ia n a  p r o g ra m u  dw a  razy,  

w rygod.:  w e  w tork i  i p iątk i .

w yśw ietla  od soboty 12 sierpnia

n za
u

wielki dram. s&nzac.-awanturniczy w 6 akt-
w gtównel roli Michał Bolincn, znany ze swej roli  
konsula Madscna w lilmie ,,Władczyni Świata'- . 1092

m a K O & R i i i f lY
T fłB U C E

w y k o n u je  najtaniej  bo p r a c o w n ia  
na 1. p ię trze

D. W E I S S
I .W O W , S Y K S T U S K A  u .

K S IĘ G A R N IA  LUDOWA

K S I I i  O  A  R N 1 A  I  T i  1 >  O W A
we Lwowie ul. Szajnochy % gmach Tow kredytowego ■ ziemskiego, poleca k s i ą ż k i  s&fecoto© 
ds? s z I c  >ł ś r e d n i c l *  i p o w s .  s e c h n y c h *  bajki dla dzieci i najnowszei wydawnictwa 
własne jak i obce. Księgarnia otwarta od godz, 9 rano do 1 w południe i od 4 do 7 wieczorem.

L W Ó W , U L . S Z A J N O C H Y  2
poleca towarzyszom następujące wydawnictwa: 

K a ro l M a rk s  „P raca  n a jem n a  a k a p ita ł" .
„ Wo j n a  dom ow a we F ran cy i* . 

„ „ „ Wal k i  k lasow e we F ra n c y i" .
August Bebel: „A ntysem ityzm  i socyaiizra". 
Raks: „Hi t o m  iew olm -vi fra n c u sk  e j“.
K a r o l  K a u t s k y : „ R cwoIucyr  s oc y a ln a "

„ , „Rozwój ustroju p aństw o w eg o
- 11 h Z achodzie"

„ „Od d im o k ra c y i do n iew ól.
n ic lw a p aństw ow ego".

„ „ „ S o c ja l iz a c ja  a Rady R obot­
n icze".

J. G r t in w a ld ’ „R ady fabryczne i zw iązki za ­
w odow e".

F Engels: „Z asady  k o m u n izm u ".
O. Bauer: „Bolszewizm  a socya l-de tnokracya* . 
Colle M e l le r :  „S t cy a i i z ni cec h owy “ . 
C z a p u is k t-N ie d z ia tK o w s k i: „U źróde ł bols/.e- 

w izm u".
C z a p iń sk i „C zarna ofenzyw a".

„ „B an k ru c tw o  lio lszew izm u".

Z astępca naczelnego re d a k t i red ak to r odpow iedzialny 3AN SZCZYRER- — D ru k ó w  A rtura Gołdroan* we Lwowie, ul Sykstuska l f 4 te ł. ar. S7jt,


